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Cena prenumeraty wraz z przesyłką 
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ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI 
ł.ódź1 ulica Piotrkowska 46, telefon 16-17. 

-I Wychodzi raz na miesiąc. Ogłoszenia. 
Wiersz mm jednołamowy 20 gr. w tekście 
40 gr. Kolumna ogł . zawiera 4 szpalty , 

16 1 ŁÓDŹ, 31 STYCZNIA 1929 R. ROK ·I 

OO REDAKCJI. 
Przystc:pując do wydawania własnego czasopisma, pocztiwaniy się do obowiązku 

uzasadnić swój krok i wskazać na motywy, któremi kierowaliśmy się w chwili powzięcia 
decyzji obrony naszych interesów na łamach „Łódzkiego Głosu Obywatelskiego". 

Od dnia wybuchu -wszechświatowej wojny własność nieruchottia ponośi óflary nie­
współmłeme do strat innych warstw społecznych i byiibyśmy szczęśiiwi, gdyby poniesione 
ofiary przyczyniły się do skierowania myśli państwowej i społecżnej w stronę bodajby 
c~ciowego rozwiązania katastrofalnej k 1estji mieszkaniowej. Niestety niesłychane straty 
włdcicieli nieruchomości nie odbudowały miasta polskiego, a co najsmutniejsze, że w chwilij 
~Y czynniki gospodarcze zaczynają zdawać sobie sprawę z doniosłego znaczenia głodu 
mieszkaniowego, - najpoważniejsze kwestje z tą sprawą związane i obchodzące nie tylko 
właścicieli nieruchomości, ale ogół mieszkańców miasta,- nie znajdują należytego oświetlenia 
w miejscowej prasie. Umieszczanie objektywnych, chociażby najniewinniejszych notatek 
w obronie prawdy odnośnie własności nieruchomej w miejscowej l)rasie, połącżone jest z nie­
słychanemi trudnościami. Takie stanowisko i>rasy codziennej, w której ukażują się często 
mylne lub jednostronne informacje biur reporterskich, bez możności sprostowania, zmusiły 
nas do stworzenia organu, w którym poruszane będą wszelkie sprawy z-wiązane z własnogcią 
nieruchomą z punłc tu widzenia gospodatczel!o. Zyśka na tern przedews.zystkiem 
ogół mieszkańców i sprawa mieszkaniowa. Obok „Miasta Polskiego" organu zwią2ku zrtesżeń 
Własności Nieruchomej Miejskiej w Polsce, pismo nasze będzie drugim organem, które 
postawiło sobie za zadanie bezstronne oświetlanie spraw, celem ttżdrowienia obecnych smut­
nych stosunków, panujących na tle mieszkaniowem. 

Mamy nadzieję, że pisnto nasze, które wydajemy w pierwszej fazi_e nAsże, 
pracy jako miesięcznik, - spotka się we wsżystkich warstwach społecze6stwa 
z należytem zrozumieniem, oraz, że zajdzie potrzeba częstszego ukazywania się 
„Łódzkiego Głosu Obywatelskiego". Ze swej strony zaś dołożymy wszelkich starali, 
aby przekonać og6ł o słuszności naszej sprawy. 
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Polityka e' · nomiczną 
Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi.· 

(Wzminnka historyczna) 

Podje; te sitami miejscoiwcgo obywatelstwa wydawnictwo 
micsięczn·ika, majaccgo odzwierciadlać stan i cajy komplek,· 
ziaintcrcsowań, kwestyj i oś,vietlef1, związanych z wlasrroś..:i<t 
nicruchomq kraju, czyni n·ie \vą tpli wie zaszczyt in i-ej a torom 
tego c'h walebne)[o przcds 'cwzic;cia. 

W obecn~rch, powojennych czasach wszclkid1 zrzeszeń, 
zwią7ków, stowarzyszet1 i zespotów soc}alnych, spejalnc 
organizacje spoteczne, pasw.:;c011e w_lasności nłcruchomej 
0taczają ją · we \.viszystkich · wielkich środow1:skach trosklhva 
opi~ką. Ale praca ta datuje wzglc;dnie od niedawna i należy. 
ji:ik sie wyżej rzekło, do czasów powojennych. To też nie 
będzie. może, obojc;tnem · przypomt1'!eć na tem m:ejscu, że tu 
w Łodzi zgórą już .przed pót wiek1:em instytu·cja fina-nsowa 
kredytu cllugotermino•wc•go - Towarzystwo Kredytowe 
miasta Ło::lzi -· o•j początku swego istni~nia, to jest o::I roku 
J872-go, uprawialo i LlP_rawia politykę ek!onomiczną w duchu 
calkiem o.bywatelsk"m pomocy i ulatwień dla wfasności nie­
ruchomej. 

Od zarania c!·ni swoich TowarzystwoKredy·towe Łó::lzkrc, 
jako instytucja, oparta na czystej \\Za·j:; mności, .n!ezarotbikowa, 
n:e mająca właściwych zysków, ani ich pO'szu\rnjąca, upra­
\\"i;:ilo po!itykc; ohy\Yatelskn. b2z żadnej przynfcszki spek:ula- 1 

ty\\ nej, mogncej łatwo niepożądane wydać rezultaty. Na wet 
tak niewinnych operacyj, jak fimmsowanrie pożyczek, udziela­
nych ,,, listach zastawnych, przyjmo\\ anie w komis list§w 
zastawnych, na co POZ\\'alaly ·sobie tu i owdzie pokrewne 
mstytucjc, Towarzys•t\YO Łódzkie un&alo, pomnąc na to, ż,c 
dla instytu-2ji wzajemnej nieposiadającej kapitału zakłado­
\\-cgo, nie jest wskazane angażowanie się nawet w tak nie­
zbyt slm:n11·likow-ane operacje finansowe. 

Cala polityka Towarzy~t\\a skupiała się okola dostar­
czania u łużnikom S.\\ oim, \\:l aścicielom nieruchomości, iaknai­
tat"1szcgo krnclytu amortyzacyjnego, oraz jaknajwic;kszej sumy 
udogodnień z t~ m kredytem związanych. 

Pomagając w ten sposób właścfoielom ·domów, To\\·a-
rzyshrn pomne był·o swej mis}i, że sliu·ży idei rozwoju ' 
miasta. Cyfry statystyczne wskazwją, ż_e Towarzystwo, 
udzielając tan:ego i dogodnego kredytu umarzalnego, tern sa­
mem w znacznym stopniu wptywa na ruch budowlany 
\\' mieśc:e. 

Zapewne, złożyły się na to 'i inne czynniki a przede­
wszystkicm potęzny wzrost 1n.zemysfu i handlu, można je­
dnakże stwierdzić, że To,._.·arzystwo Kredytowe było tym 
g!ównym bodźcem, który zachęcał przedsiębiO'rców i właści­
c:cli do wznoszenia nowych budowli. 

Przy zawiązanit1 się Towarzystwa w r. 1872-im Łódź 
liczyła zaledwie 443 domów murowanych. W rokl\.I J882~im 
•yydano .i11ż pożyczki na 512 domów murowanych a w 10 liat 

· pożnicj liczba obciążonych pożyczkami domów mumwanych 
wyn.o•sila 735. W roku 1902-im t:czono już pod pożycz'kami 
1287 niemcltorności, w r. 1912 - 1829; w roku 1918 było oib­
ciążonych noźYczkami domów 2060, w roku 1919 - 20il i. t. 
cl. \li/ tych ostatnich latach nieruchomości, obciążone pożycz­
kami ·1 o varzystwa w stosl~llku do ogqlu dornów murowa­
llYLh sl,11io\\ ·i ~( okolo 80 procent. 

.J t:Ż \\ samych POCZ<l tkaclt dzia talności To.warzystwa Kre­
dy!O\'il'go, kiedy przepisy ustawy n:e były jeszcze wypróbe­
wane \\ praktyce a 'hipoteki ówc:tesne obejmowały mnóstwo 

- ~Y.::\Orów i przcszk\)d, z przeżytków -dawnych P'J"Ze'])isów .pe-

chodzących, Dyrekcja Towarzys•twa wystc;powałia do ów­
czesnych wladz rządowych o wprowadzC'nie pewnych udo1go­
dnień lub o zniesienie zbyt. uciążliwych Pi:zepisów. 

Już w roku I b76-ym wdrożono krok~ urzędowe " w celu 
usunięcia z hipotek łódziklch czy111szów, opłacanych 111a: rżecz 
skarbu i wyjiedna ich umorzenie. Również zainicjowiano 
wykreślenie z hlpotek nieruchomo•ści i 1mnych praw, za·Śtrne­
żonych dla skarbu jak 11p. t. zw. · „dziesięciu", znies'.onych 
z mocy ukazu o urządzeniu duchowieństwa. 

Napoh·kano te2 na hipotekach przeżytki i wzml:anki nie­
mające istotncg0 znaczenia w rodzaju, że danej n:eruchomości 
nie wolno naby-.vać żydom, ponieważ zastrzeżenfa takie uitra­
cily swoją moc 1>rawm1 jeszcze od roku 1862-go. Na skutek 
starań ze strony Dyrekcji Towarzystwa Łódzktego ówczes­
na Komisja S1Jrawiedliwości nakazała wpisy taki-e, na jedno­
stronny wniosek w!ascicieli z hipoteki wykreślać, o czem Dy­
rekcję ziawiadomita. .\V następstwie Towarzystwo w tej ma­
terii odn:osk> się do z·wierzcihności hh}otecz1nej 1i wezrwało 
wlaścicieli nieruchomo·ścii, aby wpisy takie z h:.po,tek wy­
kTcśla·Ji. 

Rtiwnid To\Yarzysfwo Kredytow~ wpływało w z.na­
cznym stopniu na uporządkowanie akt czy.Ji ksiąg hipotecz­
nych, nakazując w każdym poszczegó.lnym v,:ypa·dku, gdzie 
tego zachodził.a potrneba_ zakła<lanie 01sQ1bnych hipo•tek id'la 
wspólnych włas.ności, dla tak zwanych ;,morgów w })Olu" 
i t. p. Do zapewinienia zaś bezpieczeństwa ksiiąg hipotecz­
nych, w których rejestrowane ·są mai<irki .właścic!eli, Towa­
rzystwo Kredytowe przyczyniło się w radykalny sposób, 01d­
dawszy w. r. 1881-ym pomieszczenie na arch'.wum hipoteczne 
we wlasnym gmachu. \V roku za

0

ś 1912-ym Towarzystwo 
pobudO\\ alo specjalny gma-ch dla hipoteki Łódzkiej z nowo­
czc·snem urządzeniem_ na archiwum i z sal"ą licytacyjną. 

Zaledwie po 5-ciu Jatach istnienia Towiarzystwa Dyrekcja 
\V tej myśli, aby dłużnicy mogli . korzystać z odnowioneig-0 
kredytu, po otrzymaniu p:erwotnych p9ży:czek, opracowała 
szczegółowe instrukcje, dotyczące odnawiania dawnych po­
życzek tak, że po 5-ciu latach dłtiż•nik mÓgł dowolnie trzema 
sposobami odnowić pożyczkę a po 10-ciu Jatach- czterema 
SIJOSOlbami. 

Niebiawem, jak tylko instytucja krndytowa okrzepla na 
silach, iak tylko procenty od kap/ltah.1 Żas~bowego starczyły 
na pokrycie kosztów a<lministracyjnych, wystąpfono do władz 
min;sterialnych ówczesnych, aby dłu_żnilmm-wtaścicielom 
niemchomości dozwolonem byt•o nie oplacać nadal tak zwa­
nego „grosza iadmin''stracyjnego", c-0 też wyij.edna•no. A gdy 
kapitał zasobowy z lmżdym r?kiem zaczął, znacząco wzra­
stać i przekraczać swoją normę, DJCrekcja od roku 1888 •apJ.i­
kowala redukcję w oplaciie jednej półroczinej raty obowiązk'Q­
\vcj. Ul-ga tego rodzaju, za szereg lat, wyniosl>a około 800,000 
rubH. 

Również dość wcześn:e postarano siĘ ·O to, a•by dłużnikom 
zmniejszyć stopę procentową tak zw. „kar" za zwłokę 
w opłacie należności i chociaż władze rządowe byly temu 
rrzcciwne i długo opi·eraly się wsz.elkim zmianom prze­
pisów, to przec1ez na skutek kilkakrotnych przedsta­
w·et"i. udało s.1ę uzyskać pewne po·d tym względem modyfi­
kacje na korzyść właścicieH nieruchomości. W ża<lnym może 
kierunku nie okazywano tyle wzg,Jędności dla dłużtn•ików To­
warzystwa co w dziale egzekucyjnym. Bywały różne czasy, 
różne kry·zy:sy(1883-1885; 1904-1907), wywot•ując potrzebę ści-
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słego 1sto&owainfa 1prz.ep1i'Sów e1gzdrucyjnyd1 a hyly one s.uro­

we i beziw:ziględne. Już za jedną ratę zaległą po u1pływie 

3 miesięcy ulgowych Towarzystwo oibowiąz.ane było ryczał­

towo wystawi1ać na sprzedaiż zadł1ueione nieruchomości. I tu 

jednak sta•ra.no się znaleźć wyjśde obywatelskie, nie inaraża­

jąc iiinteresórw Towarzystwa. Obrano politykę wysta'Wlianiia 

na sprz.edaż partjiami, biorąc przy tern pod uwagę wyisokoś·5 

zadłl)'żenia, dO<tY'chciasowa wypłacalność dł1u.żników i sto·su­

ją:c regulowanie długów c.zęśc1ami. Egzekucję bezwzględną 

pr01wa.dzono ty~ko ·co do· tych dtiużników, co ido których ra-

. · 'tunklu już ·nie było. · Ta wielka względno.ść Wł1'l'dz 'DQIWa•rzy­

,, .· S
0

~Wa była atoli ogromnie krępowana przez specjalny przepis, 

' · że' ·Qldmcz.anlf e Ucytacyii po za termin płatności drugiej zaległ·ej 

raty, powodo~rało oh<?-Wii\/Żkowy zwrot jednorazowy dzie~ 

siątej ·części po·ŻYcŻiki: 
Towarzys·t,wó Kredytowe wySltępow:atio parOikrotnie do 

władz ówcz'es1J1ych o znies1;eni·e pomi·enionego przepisu i zaw­
s~e n:atrafi•af.o .. na.beiwzględny opór ze strony minli:stra ska·nbu. 

Do1plero- \v . r.' 1905 delegaci na zjazd przedst:aiwictel1 towa­

rzysvw kredytowych w Petersburgu, ze strnny towarzystwa 

Ł&d.żkfego wystapill z referatem, ·domagającym się zniesie111'ia 

po,wyż.sieio· catkierrc ·zbytecznego przepisu. Zjazd poglądy 

referenta łód.zkie,gio calikowide podzielit, po czeim minister 

skarbu ><l'O życzenia Wł·adz Tow. Łódzkiego się przychylił. 

że polityka egze-kucyjna To.warzystwa Łódzikieg:o wa<lli­

wa nie była, dowiodizi tego średnia ilość dokonywanych fak­

iyczn1ie sprzedaży od r. 1879-1912 wynosząca 7,7 domów, 

W czem· naleiy przyjąć pewien procent na rezultat dobrQW0!-

"11ych iporoz1umijeń mi'ę·dży wspóhvłaścioielami. 
· "· Jakkotw:ek Tbwarzystwa Kredytowe wogóle, jako insty-

tutje oparte na hipotece nie mogą być pozbawi.one pcwnegD 

· · · biu•r{)kratyzmu, ·to i ·w tym ki.erunku Towarzystwo Łódz.k!ic 

pierwsze zniiosfo u siebie taki kapitalny zator w pos.tę.powa­

nin. pożyczikowem, jakim były akty hipoteczne ·przystąpień 

do Towarzystwa. forma.Jistyka aktów przystąpień dato'\vałia 

jeszcze od czasów księcia L·ubecki'ego i przetrwała dlu.gie 

la ta najniepotrzebniej. 

Co do ksztattowania się kursu lisitów zast·awnych, to rzecz 

ta oczywiście rozwijal,a s1ię po za obrębem wpływów Towa­

rzystwa Kred~towego, lecz jeżeli kurs ten \\'O'góle był nader 

pomyślny przed wojną, tak co do 41/2 proc. jaik 5 proc. listów, 

(w latacl1 dziewięćdziesiątyoh kUTs listów dochodzi do równi 

a nawet ją przekracza) to pośrednio '"pływała na to ostrnż­

no·ść w udzielan:u kredytów. Do,wodem naocwym tej ostrnż­

ności może posh1żyć całkiem odo·so1bn'o1ny fakt, że w ciągu 

57-mi~Jletniego istnienia Tow1arzystwa, instytucja ani razu nie 

była zmuszo.na do nabycia na J.icytacji nieruchomości z wt,as­

nego zarz'<ldZ<.!nia, co przec•' eż zdarzało siG taik wZiemskiem jak 

w innych miejskich Towarzystwach. Oczywiście, nabycie 

nieruch-0mości 11'a wlasny rachunek, na licy>tacj.i, nie na·leży 

bynajmniej znowu do zjawis.k groźnych, w kaedym jednak 

razie służyć moiże za si1ginum tendencyj, panujących w za­

rzqdz(e i'ł1Stytucją. 

Słowem, Jeżeli s1pojrzeć wstecz na lata ubiegłe, to po za 

szczególną troską o bez.pi-eczeństwo bezwzględne i trwale 

udzielanych kredytów dlugoterm'"nowych, cala wewnętrzna 

dz'iałalność TowarzySitwa Krndyto1wego miasta Łodzi, zda­

wałoby się, streszczala się w ustawicznem podejmo\\'a1niu za­

chodów i trudów oko!o dostarczania sto\\'arzyszonym-dtużni­

koim ws,zelkiego rodzaju ulg i ulatwiefi, \\'yplywających z oby­

watelskiego charakteru instytucji. 

Na tern ko1kząc tG pobież1n·ą \\'Zmiankę historyczn<\. odno­

szącą się do czasów przedwojennych, zaznaczyć należy, że 

Jat:l wojenne i p-0wojenne stanowią specjalną kartę ·w dzia­

łalnośc'. ;nstytucji, trudną i niepozba \\"i oną zainteresowania. 

Leon Gajewicz, 

Dyr. Tow. Kred. m. Lodzi. 

Kredyt na remont domów. 
Jesncze w roiku' ubiegłym przedstawiciele Stowarzyszeń 

wtaŚcicieli ·n'ieruchomości z.łożyli !Prezesowi Banku Gos.po­

·dars·twa Krajowego o:enerato~i. Romanl()Wi Góreokieimu pod­

. cz.as· bytności w Ł-0dzi memorj1af, w którym m. iin. iprnsili 

o udz'ielen:e kredytu na remont domów, podkreślając, że 

wiiaściciele nieruchomośoi nie są w możności doiprowad.zenia 

domów .do :należyteg;o• porządkiU z wt.as.nych -Funduszów, 

idyż komorne z 80°/o mieszkań nie osiągnęł·o jeszcze 100°/•1 
przedwojennego komornego. Łódź jest pod tym względem ' 

na~ba.rdziei upośleqizonem miastem w Rzeczy;pospoli!tej, gdyż 

z. ogólnej liczby mieszkań jest 85,1°/o jedno- i dw1uizhQ!WYch, 

9°/o - trzyizbowych 1i 5,9°/o czternpokojowych i większych. 

Generał Górecki _obiecał postuLaty wtaścioieli nierucho­

mości uwzględnić i w rezu1'tacie B. O. K. wyasygnował na 

remont znis.zczonyoh domów 500,000 zt. 
! 'celem usfaie'nia sposobu. pod2iaru· przyznanych kredytów 

'} 

odbyto się w Magistracie m. Łod2i kiHka posiedzeń z udzia-

łem przedstawicieli Stowarzyszeń wł·aścioieli nieruchomości. 

Obecny ;przedstawiciel B. O. K. wyjaśl1!:t, że ustawa Banku 

·1 zezwala na udzielenie pożyczek jedynie na V<ien.Vsz.y niumer 

hipoteki. Tymczasem w większej· części ·domów pierwszy 

numer hipoteki zajęty · jest przez Towar:zy·stwo Kredytowe 

t 

~ 

: ~. 
:Q-''L:'''"'.i_ 
, . r ~. ~- ~ 

L·; - '·'· . ') 

lub inne dlngi i we·dlug obliczeń statystycznych jest w Łodzi 

okofa 95 proc. domów, które zajęte mają. nietylko pierwsze 

numery hipoteki, lecz drugie, trzecie, a nawet czwarte • 

·wobec · takiego stan1U rzeczy, na wniosek przedstawicieli 

uieruchomoścj, sprawę tę uchwalono przekazać Kom:tctcl\vi 

rozbudowy miast, który mia! się zająć wdziałem uzyskanych 

sum. 

Komitet rozbudowy miasta, który \\' międzyczasie llldzie­

Łil kredytu szeregowi właścio:eli d.omów, zawiadomił ·obecnie 

stowarzyszenia, że rozporządza jeszcze sumą 200,000 zł., 

przeznaczoriych na remont dom6w. 

Podając powyższe do wiaidomości stowarzyszonych, 

zaznaczamy, że podania o kredyty bę·dą zafatw1iane w kolej­

ności ich składania do Komitetu Rozbudowy miasta. Do po­

d.an winny być dolączone ko·sztCYrysy, wykazujące rówruież 

ilość jednostek, podlegający.oh naprawie (mtr.2 i mtr.3
). 

Przy tej sposobności pragniemy zwrócić uwagę na to, 

jak niezbędną jest dla właścicieli nieruchomości własna 

instytucja bankowa, za któr·ej pośrednii;ctwem możnaby uzys­

kać od sfer rząd<J•wych wliększe sumy na cele odremontowa­

nia domów. 
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Kary administracyjne~ 
·Wobec tegio, ż;e stosow1anie kiar aidm:nisitracyjnych wz.glę­

dem wł1aściciebi rniemchomośoi przybrato na: całym terenie 
Rzeczyposipolite·j, w ostatnim czasie niepokojące wprost rioz­
miiary, ·die mo~emy tu parmnąć tak waż.rrej dla właścicieli 

n1ieruchiOII11'ośoi sprawy. 
Stosow1:11ie ·do Rooporzą1dzen1iia Naczelneg·o Nadizwyczai- . 

nego K01ITii-s:arza do spraw walki z epidemiami z dni'a 10 
czerwca 1921 wlm ~Dz. U . . Nr. 55 poe;. 346) -obowiązek prz.e­
strzegainiia 1przep1:is&w sanitarnyci11 oraz oidipowiedzialniość za 
pirzekroc:z•enfo takCYWych

1 

spada, z.arćrwno na właścrlcieli 
dOlmów i administra1orów, jak i na dozio,rców i lokatorów. 

Pomimo to jednak wł1adze ipoilicyjne paciągają do odpo­
wiedzi:ialnośd karnej za p.rzekroczenJie przepisów saniitarnych 
przeważnde wlaiścideli dornów i adminis1ratorów i tylko 
w bar.dz.o ndelii.cznych wyipadkach doz·orców domowych, 
lokatorów zaś pomii'ają całko·wici1e. 

Zgodni~e z § 5 wspom'fllia•nego rozporządzenia obowiązek 
dokładne.go zadośćuczynienia przepisom saniitarnym spoczy­
w1a w pierwszym rzędz·i·e na dooorcach domowych i już 

w Nr. 172 z r. 1925 „Gaz·ety AdmiinilstracH i PoJi.cii Państwo­
wej"zaleca się ipoo'.·ąganii·e do odPOwiedzialno·ści karnej za 
przewinienia a.nty·sa•nitarne prz.edewszystkiem dozorców 
domowych. 

Skoro prawodawca uznat, że odpowiedziialność za prze­
kriocz.enie iprze•pisów sanitarnych winni pooosić wszyscy, 
którzy dopuści:H się przekroczenia, co przewidz·iiane je·st 
w §§ 8 J 10 r·ozporząidze111ia Nacz·elnego Nadzwyczajnego 
Komisarza do spraw wa~ki z epidemj,ami z dn. 10. VI. 1921 r. 
oraz § 2 takreg·oż rozporządzenta z dn. 1. I. 1922 r„ 
to obowiązkiem władz wykonawczych winno być zastoso­
wanie się do wymien:onych ustaw. Jednak, jak wykaizuje 
praktyka, wymienione przepisy nie są ściśle stosowane i 
dotydhczas prawie że nie zanotowano jeszcze faktu •Pocią­

gnięcia lokatora do odpow(edzialności karnej z.a przewi'tllienie 
antysanitarne. 

1W prasie codz.iennej jedynie właściciele nieruchomości 

no,towani są jako wr-0gowie czyst·ości, z czego wy111:ik·ałoby, 

że rzekomo tylko właśdoiele lub ziarządzający domów iprzy­
czyniają się do anty.sanitarnego stanu posesji, zaś miesz­
kańcy domu, nieraz w lioz'bi·e kt'.·lkuset, absolu1il1lie nie wpły­
wają na porzą.dek w domu i nigdy nte wchodzą w konflikt 
z przepisami sa111itarno-porzą1dkowemi. 

Funkcjooo.rjusze policyjni sporzą<lzają protokuły wyłącz-
11".e właściciel·ori;i nier·uchomości, i nic też dziwnego, że skut­
kiem tak fałszywego ujm-0wa111i·a sprawy licz.ba protokułów 

w r. 1928 osiągla kilka tysięcy. 

Co się tyczy samego postca:io·wania karno-adm~nistracyj­
nego .powołanych wła·dz, to jest ono w większości wypadków 
niezgodne z obowiązującemi przepisami:, W wezwaniach na 
ro'Z:pr.awę nakazach karnych i orzeczeniach s~arostwo 

grQdzkie ogranicza si~ do oznaczenia przewinienia zarziuciane­
go, względni:e przyjętego za dowiedzione, wyraz.ami: „utrzy­
mywał posesję w stanie antysanitarnym" (? !), co jest 
sprzeczne z art. 25 R,O?Jp. Prezydenta .Rzeczyipospolitej z dn. 
22. III. 1928 r. i nie daJe możno·ści obwinionemt! przytoczenia 
argumentów na swoją obronę we wniesionym sprzeciwie. 
Pod wyraza1m:1 „stan antysanitarny" rozumieją wła·dze poli­
cyjne wszystko: zaśmiecone po·dwórze, brak szyb w klatce 
schodQfwej, nieokratowane okno piwniczne i t. d. 

Techniczna strona sporzą·dzania protok'll~ów przedstawia 
się nader c'haotycznie, często się bowiem zdarza, że za 
jedno przewini'.·enie bywa sporząidzooy protokuł i przez 

komiisarjat policyjny i przez dozór sanitarny, sil.m~kiem czego 
wlaśc:ciel domu bywa karany dwukro1nde za jedno ,;prze­
winienie". 

Jak dalece czynnosc1 władz siani:1tarno„policyjnych są 

nieskoo•rdynowane, świadczy fa'.kt, że sitmv<ł•rzyszenia właści­
cieH nrierudhomoś~i . m. Łodzi starają się już od roku 1927 
o zatwierdzenie przez władze na wzór miast Zachodniej 
Europy t. zw. „porządku domo\\'ego", ()IJ>artegio na rozporzą­
dz·en1iu Naczel•nego Nadzwyczajnego il(omisar.za do spraw 
walk,i z eipi·demjami i na regulaimdni'e sanitarno-porząidllrowym 

Magi~tratu im. Łodiz~ jed!nak do dn'ia <lzisie,ls.zego sprawa ta 
Jest nierozstrzygni~ta, &'dY'ż Mą.gistmt jes1 zdan~a, że sp.rawa 
„porządku domowego" należy do kompetencji władz ipo!k.yj­
nych, które ze swej strony wskia.ziują na •Maglstriat, ja1k.o na 
władzę kompetentną. 

Czais już na:jwyż.s.zy, by jedna z tych władiz paczuła się 

wr·es.zcie w kompetencji i obecnemu ni'.ezdrowemu stanowi 
rzeczy hes poł·ożyłia. 

Dla tmHmięcia wymienionych wyżej Jllieścis~ści w stoso­
waniu ·ustaw J}()lżą'Clianeby by~o wyda1nie niastęipuijących za-

• 
1) w spral\Vach, <lotyczących przekroczenfa przepisów 

sanłtarnych, władze J>rzedewszystlciem wiooy 
zbadać faktyczny ·stan rzeczy i ustaJiić, kto 
w danym wypadku winien ponieść odpawiedzial· 
n ość: lokator, dozorca domu czy też ewentualnie 
właściciel domu; 

2) jeżeh stwierdzony będzie brak pewny,ch niezJbęd­

nych ur.ządzeń lub konieczność wYk<mania napra­
wy, toi należy udzie.Jić właścicielolWi diO.mU ter­
minu dłuzszego Jiub krótszeg-o, w zależności od 
pory roku i oo rodzaju z.arzą·dzenia; .a: protokuł 

sporzą·d~ić dopiel'.o po u;pływtle wyznaczoneg-0 
terminu, o ile zarządizenie nie będzie wykonane; 

3) polecić, aby odnoone władze, na skutek doniesienia 
właściciel~ nieruc'homośoi o p.rzekroczetńu przez 
lokatorów prze.pi'sów sanitarnych, sporządzały 

protokuł w celu pociągnięcia winnyoh <lb oovowie­
d'zialności karnej; 

4) aby w orzeczeniach i nakazach karnych oznaczone 
było dokta<lnfo za·rzuca:ne przewinienie, co 
zresztą wzyczyni się do. u1proszczenia ca·łeg-0 

pastępowaIJ.ia. 

Stowarzyszenia właśoic:iełi rnieruchomości m- Łodz.i opra­
cowały w p.o!Wyższej sprawie szczegórowy memorjiaJ., który 
przedstawiony ibę<lzie wtadlz.om nadzorczym za pośreidn1:c­

·twem .Związku ~rzei>zeń w iWars1,awie. 

llidY 
Wlaśclclcl Nieruchomości 

dbający o swoj e sprawy, 
winien czytać 
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Wycier kominów. 
Chyba żadna ze sp,raw, z..w:iązanych bezwśrednio 

z wfasnością niieruchomą, nde ciąg.nie się tak dl.ugo, jiak 
zał,atwienie 1sprawy wycieru kominów. 

Czyszczenie komirnów w Ło<lim u1sktu1teczni'.lane jest 
przez koncesjonowanych korniniarzy, zorganizowanych 
w t. zw. 1Biouirze Mistrzów Kom~niarskkh. Są to czfonkowie 
b. cechu mistrzów komin:<arskJłch, który zilikJwidowany wstiał 
z chwilą we}ścia w życie nowej ustawy przemysłowej, 

t. j. od dnia 15 czerwca 11927 r. 

1Stawki za wyder ko0minów zostały uistaliorne udhwiałą 

Rady Miejsik:iej w roktu 1924. Od tego cziasu komini!arze 
cz>ęstoki-oć 1@magal1t s-iię podwyżsrenia taryfy, jednak pier­
wotne 'Sltawlkir niie zostaty dotychczas Zimieiniione i 1obowiąizują 

nadat Są one następujące: 

1) zia pale·t11isko wogóle gr. 10 kwa1rta'1nie. 
2) 

" 
w domu parternwYm " 15-116 " 

3) 
" 

ipiec pieka.rski zt. 5- " 4) 
" " " 

z wielioma -przewo-
daml zł. 8.- " 5) 

" 
kuchnie hotelowe i restau,racyjne, 

pralnie, jiadtodajnie - od przewodu 'Zł. 4.- " 
6) 

" 
kominy przemysłQłWe, farbiarnie, 

mydlarnie - od prrewodui zł1. 6.- " 
1W roku 1927 Wy.d!ziiał Gmrpodarczy !Magistratu m. Łodz.i 

uważając, że mistrz01Wie kominiarscy nie wywią:zu~ą ~ę 
należycie ze swych obOlwią!Zków, w porozurrfoniu .z Urzędem 
Wojewódzkim postanowił wymówić cechowi kornintarsk!:iemu 
z dniem 1 marca 1927 r. wyoier k<>mi:nów w Ło<l-zi t cofnąć 
przyznaną koncesję. 

W sprawie tej odbyto się następJli)e 23. II. 1'927 roku 
w Wydziale Gospodarczym Magistratu m. Łodzi posiiedzenie 
z udziałem przedstawicieli wtasnośd nieru.chcmrei, na którem 
prz.ewiodniczący b. ławn:k Magistratu, ·p. Muszyń·silcl, -01świa.d­
czył zebranym, ż:e Ma1gi,strat, przejiI!lluJąc od cedhiu kom:niar­
~kiego z dniem 1 marca 1927 r. pra1wo wycienu kiom~.n'.ÓW, 
poidzielił miasto na 20 reWlirów, jednak wytiworzony w ten 
sposób stan weczy u1waża za p.row1zoryczny i tymczasowo 
zawiera umoiwę z mistrzami kcmin'arskimi na oikres 
4-miesięczny, t. j. na czas od 1. Ifl. 27 do 1. VII. 1927 r. 

W podanem do wiadomości publicznej o·świadczeni u 

Maigi:strat m. Łodzi stwierdzit, że s1aiwlcl za wyo)zr koma.nów 
uchwalone iprzez •Radę 1Miejską w dn·. 6. IH. 24 r. o b -0 w i ą­
z u ją nadal. 

W wyrkonian:'ll' uchwały wspólnego po1sj.eidzenia z •przed­
sta:wioiel1ami stowarzyszeń włiaśa:ioi!eli ni1eruc'h. z drnia 23 
lutego 1927 r., przystąpdono do przeprotwaidzema rejestracji 
paleni: sk w todzi Rejestracja ta polegała tla tern, że Ma·gistrat 
przekazali ibiwru !Mistrzów lrominiłarsk!'.ch '10,000 ka,r,t w cełu 

rozdzfolenia takowych między właścicieli id.omów dla WTIJeł­
ni:ienia, a wynik statystyki miał służyć za podstawę właściwego 
podz.tału mi'a'sta tla rewiry i równomiernego obdiąiżeniia pracą 
poszczególnydh majstrów kominiiarskl!ich. Jak nam Jednak 
wiadomo, st.atystykia ta nie odniosła po,żą:dlanego s~'tku. -

Nie hacząc na t·o, ż.e ·taryfa QPłat ~ -wycier kOllll~nóiv 
poizostai}a niezmieniona, 1i że w miejscowej .pragie, jako 
obowiązujące, og~oszone były 1poprrednie stawiki, komi­
niarz.e wy.staw'ta1M k'wity na sumy 'WYŻ·Sze, n~ż im Sli'ę 
nałeż.ały w myśl powyis~ej taryfy. Nawet sam Magistrat 
t>ismem z dn. 31. V. 27 r., za Nr. 2276 za.wiadomi~ o tern 
Stowarzysze-niJa właścicielil nieruch-0moścl. 

Zdawał1oby się, że s1pr:awa j.est .na t,em ziakoń,czoina 
1Wyidział Oo~podar.czy stać będZie na straży wykonania 

uchwały wspólnej konfernncji z dnia 23. u. 27 r. Z nieWiHa­
·domych przyczyn stało się jednak ·inaczej i sprawa wzięła 
całikieim nieoczekiwa1ny -Olbrót. Otóż w d111iu 21. VI. 27 r. 
Magi~trat uchwalit zez,wQlliić mistrzom tkomtlntlarskiim ma po­
bier:anie wyzszych OPłat, poczynają.c oo dnia l. lipca 
1'>27 r. 

Pomimo, że zwyżka ta nie była nawet zatwierdzona 
prziet R1adę Mtejską, Magistrat, w celu na•dan~a mocy ·01b01\vią­
zują·cej ·swojej uchwale, ogłosi'.•ł nową taryfę w „·Dz~enniku 
Zarządu". (Nr. '29/1927 r.) 

Powyższy fakt charakten'ztije dobitnie działalność po­
przedniego Magistratu. 

Wo.bee tego, że Magistrat m. Łodzii, nie vo~"oz.umi,ewając 
się z właścic:ielami domów, pod:wyższył taryfę o 100ó/o, 
Stowarzyszenia właśoicieli rt~eruch()mości wi111iiosły protest 
do Urzędu Wojewódlzbe·g-O, w którY1111 wskazały, że uchlwała 
Magistratll jest właśo:iwie tylko WT11io·sik1iem, który bez 
aprobaty Ratdy Miejskiej nie może być wpr01Waid'wny 
w żYcie. (Za•znaczyć wyipada, że k-0minliarze, wważ.ając naweit 
100°/o podwYiikę za z.byt niską 1i krzywdzącą, rówńież 
wt1iieśl1i protest.) 

Na skutek starań włiaścicieH ndemchomośoi 1Magdstirat 
ogłosił konikurs na wycier kominów w granicach m:asta. 

Konforencjai w sprawie o,gfoszcmego konkuirSIU i otwarcie 
złotżo:niych ofert oidbyfo się 23 wrześnna 1927 r. w lokalu 
Wy.~'iału Gosixxliarcz1ego Magistratu. 

,z pośród zgł()lszonyoh ofert najtańszą i najdogoicłiniejszą 

<lla w~aścio]eli domów okazałia siię oferta ,J>ierwszego Prz.ed­
~iębiorstwa 1R01bót Kominiar.ski<Z'h .nia R~eczpospo'liitą Połską, 

Sp. z ogr. odp. w Ł()ldzi", W()bec czego rStQwarzyszeniia 
w~a:śoicieli nitemchonrości zwróc1~ty się do Magistratu pismem 
z id~i1a 26. IX. 27 r. z prośbą o pnwierzenie wycieru tkominów 
wspomndaill!ej firrruie. 

W odlP'-Olwi.edzl] :Wydział Oospotlarczy w 1dt1. 27. X. 27 r. 
zakomuin1filmwał 1Sto1Warzyszeniorn, że obwody kominiarskie 
w Łodzi przydzielono doitychcza·sowym koncesjonariuszom 
na dl ai w ny c h w a runka c h, co się zaś tyczy konkurStU, 
to takowy został z kon~eczno,ści odtOO<my z powodu niepo­
siadanta przez oferentów koncesji! na wycier. 

Konior Wymiony I tofcrJI 

,,Samuel Wclnbcri'' 
w Łodzi, ul. Piotrkowska N2 58 

Telefon 176. P.K. 0.63.70łt 

Naj wi~ksza kolektura Loterji Pań­
stwowej na Województwo Łódzkie. 

Kupno i sprzedd premjówek · walut zagranicznych, 
akcji i papierów procentowych oraz złota i srebra 

w monetach. 

Specjalne zainteres9wanie dla S°lo, 5°1o 1141/ 20/o Listów 
Zastawnych Tow. Kre~. Miejskich. 
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IW cel>u zaipoiznarnfa się z ceniami i swsoibem przepro­
WJad'zanfa wycieru kiom1nów w inrnych miastach , Centralne 
,St01warzysz•enie zwrócifo się do k1:1Jktu mi.a·st polskich o irnfor­
ma.cje. Przyt·oczymy tu }edyn:ie odipowfod'ź Sto•w. Wł>aś·ci­

cieli Domów i Nier. w 'Poznaniu, która m. fn. brzlfni: 

1 zasłużeni na niwie spoteczneJ 
wtaśclclclc nieruchomości. 

„W P<0!.Zna111iu właśokiel domu wybiera sobie 
„ddbmwolnie kominiana za um6wionem z nim 
„rYcz.aHowem wynagrodzeniem, które nawet dla 
„wielkiego domu nie przekracza 5 zL mi e -
„s i ę cz n ie. 

„Zarsadniczo n'.1e zawiera się umów pisem~wc11, 

„by _mieć ka·żdego czasu w-0•l111ą rękę dto przepro­
,;wadzeinic ewent. zmiany w osobie kominiarza." 

K-0mirfarz.e lcdzcy na pewien cza·s ucichli, ograniicz:ając 

się na 1:nt.e!"wencjach w Magi·str·acie i Woj.ewództwie, jednak 
ju.ż w grudn~u ub. rolm znów wystą(J'Hi o pQdwyżkę, moty­
wuijąc swoje Żl}_~arnia wzrostem kosztów robocizny, roz­
szerzeniem rewirów pracy, obniżeniem kursu złotego, 

zwiększeniem się pracy bez specjalnego wyinagrodzenia 
(3-cł wyder. w kwartak) etc. 

W sprawie tej 01dlbyło się dnia 4 stycznia r. b- posi·e­
dzenie P-Od prz·ewodnictwem wioe-p.rezyidenta Raip1alskiego 
z udziałem przewodniiczą,cego ·Wy1działu G-0isp01darczego 
p. ławni!ka Adamskiego i pnedstawicieli wszyisitkiich 
istn4ejącyoh na terenie m. Ło<le:i stowarzyszeń wł·aścicieli 

nieruchomO'ści. 

Przedstaw1iciele własności n1'.ieruchomej wyraizili zgQłdę 

na ipoidiwyiżkę w wyso.lro·śd 25°/o, dla ·poprawy rbyltu cze1'adni­
ków z'aś .stanowi'sko swo~·e oo do innych żą1dań koimłnfarzy 

uti~li w na'Stępiuijące p-0stuilaty: 

1) pozo:stia'W'ić dotychczasowy po1dzriał domów 
na kategor}e i n'.e fiączyć w jedną grupę 

domów parterowych i jednopi:oętwwych; 

2) wohec tego, że poprz-e.dJnia- staty;styka doko­
nana została nieoficjalnie - przystąpić do 
przeprowadzenia r·eJestracj.i palenisk za 
pośrednictwem Komisji Staty:stycznei Magi­
·stratu m. Ł·oid.zi:1, celem umożliwienia włiaści­

wej kalkuilacj1; 

Prof o·r. praw Adolf Suligowski 
urodzony w 1849 roku. 

Założyciel i 1-szy prezes Stowarzyszenia Właścicieli Nie­
ruchomości m: stoł. Warszawy, . 

Założyciel i 1-szy prezes Związku Zrzeszeń Własności 
Nieruc~omej w Polsce. Qbecnie honorowy prezes 
tegoż związku. 

Założyciel i 1-szy prezes Związku miast polskich. 
Autor szeregu . dzieł naukowych z dziedziny gospodarki 

miast i samorządów, 
Były poseł na Sejm ustawodawczy i bodaj jedyny tamże 

obrońca spraw własności nieruchomej. 

3) wbowiązać kominiarzy do wystawia nia 
szczegół-0wych rachunków z wymienieniem 
Hości palenisk w dan'YITI domu. 

O. F. 

Sprzeda~ i kupno nieruchomości w Lodzi. 
W ciągu ostatniego miesiąca ruch kupna i sprzedaży był nastąpujący: 

Nieruchomość przy ul. Targowej N! 31 należąca, do 
• „ ,, Pl. Kośeiel ny M 8 " " 

" " 
" " 
" " „ „ 
" • 
" 

„ 
" " „ „ 
„ 

" 
" " 

" " 
" • 
" " „ 

" „ 
" 

" 
„ 

" " 

• Piotrkowskiej M 110 
• Południowej róg Targowej 
„ Andrzeja róg WólczańskiPj 
„ Wysokiej M 33 
„ Gdańskiej M 59 
„ Zielonej M 48 
„ Gdańskiej N! 105 
„ Konstantynowskiej .M 90 
„ róg Lipowej i Zielonej 
„ Piotrkowskiej 150 

" „ 
" „ 
„ " 
" " „ " 
" " 
" . 
" " „ " 

„ 6-go Sierpnia róg W ólczanskiej „ 
" • Dąbrowskiego Nr. 2 „ 

„ Żeromskiego Nr. 11 „ " 
" „ Piotrkowskiej Nr. 199 „ 
" „ Pl. Kościelny Nr. 8 „ 
" „ Wólczańskiej 165 „ 
" „ Głównej Nr. 42 „ " 

.Albina Chrapackiego nal-iyl Fi anciszek Zawadzki. 
Kazim'erza Suwalskiego, Czyżewskiego i in. - Eljasz 
Centynater • 
Brunona i MakSl Nippe - Moslek i Szyja Mendelson 
E. Kransuckiego - Fajga Szydłowska 
A. Einborna i in. - Joel Bromberg 
Berka Gntmana .- Roman Czech i in. 
.A.br. 11ntermana -- małż. Cynamon 
.Arona Kałnszynera - M. Eisen i I. Lewin 
Hersza Szydłowskiego - Icek Reinfeld 
Berka GutmaJJa - Szmul i Szyja Engel 
.Adolfa Hofmana, Flory Bnsse i in. - Dawid Lenga 
Anton. Spodenkiewicza - Berek i R. małż Kazimierscy 
i Abr. Gelassen 
Reinholda Kirchofa - Hugo Gilles i in. 
Chuny Pabjanice - Mayer Ginsberg 
Arona D. Rosen blatta - Gerszon Koh en 
Sz. A. Rosenbergi - D. Reżnik 
Antoniego Suwalskiego - Cudek Balberman i in. 
Laury Miller ~ ..Adam Below 
Rachuny Kieferbaum - Aron Nasielski. 
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Wstrzymanie .. podwyżek komornianych 
od mieszkań jedn9izbowych. 

Na 1p,o,siedzeniu Ra1dy IM.iej,skiej m. Łodzi :z dn. 17 sityoz.nia 
b. r. poruszona była m. 'i,n. S'Pf"llwa wstrzym~mia wzrostu sta­
wek komorni:,anych od mieszkań jednQiizibowyoh. Odnośny 

wni·o1sek zigł·01szony został przez: radnego tffo1lenders1Jdego, 
na1leżącego do frakcji Poialej-1Sjo111" !Polska IPiartja Socjalts­
tyczna w przekonani1u, że tą drogą 'da·leku nie dojidzi!e, tym 
raz1em z wtraisnyim wniOlsk,iem w tej 1S1prn wie ,n;.e wys1tąpH1a, 

jednak, jiako stronni: ct'Wlo, broniące sprawy r01bo1tni1cze'i, zmu­
szona była z wn~oskiem radnego ,ffolenderskie,g·o Sio!iid'aryzo­
wać się i takowy :poprzeć. 

Przeciwko wymienionemu wnio1skowi wystąip.i[1t przed­
stawiciele właśckieli ruleruchomośoi w osobach pp. Schotta 
i Po1gonoiwsikiego. 'Radny p. Schott na podistawie materiału 

cyfrowego wyikaz.ał niesłusiz.ność żądań panów z lewicy. 
Przytoczoinie przez n1'.·ego dane są dość charnkiłe'rystyczne 

za korzec kartofli płacono przed woj n~ Rb!. 1,20 
„ 1 kg, eh eba „ „ ,, 

" 
0.08 

,, h ., wołow. mięsa „ „ „ „ 033 
„ ,. „ wieprzowiny „ „ 

" 
„ 0.50 

" " 
„ cukru „ „ „ „ 0.35 

,, parę zwykłych 
kamaszy „ p „ „ 4.-

„ zwykłe ubranie 
" 

„ „ 8.-

Dozorca domu, należące.go 'do 3 k>ategorji, zamiesz!<Jałeigo 
przez ludność nobotniczą otrzyimY'.wał ,prZ1ed wojną 4 ruhle ty­
godnio1wo, t. j. 208 ruibl1;, rocznie. Stanowiło to r-0cziny docihód 
właściciela domu z 4 <pokoi, od których czy,n,sz k1omolf'll1:1any 
wynosił 52 ruble za 1 pokój. Obecnie dozo1rca takiegoż domu 
otrzymuje 15 zl. tygodniO\l/•O, roc:cnie 780 zt, 1komorne zaś za 
52 ru1blow1e mieszkainlie, przy stawce 55°/o wynosi zfi. 19,01 
rocznie, a za 4 takie mieszkania zł. 76,04. 1Jeżeli 01d te'j sumy 
do1liczymy ;p·odatek od nieruchomości (7°/o), komunalny (4,2°/o), 
\[ochodowy (2°/o), któir:e razem sitano,wią zł. 10,04, to ,Qikaże 

się, że obecnte ufrzyman~e . ,doz·orcy ·domlOrwego róW111a się 

dochodo1wi z ll1/2 m~eszkań, zaimliast 4-ch rprzedwo1joony1ch. 
Wł,aśclkiele nieruchomości, po1siiadający domy z jedno­

izibowemi młeszkian1iami, otrzymują obecnie zia 1 rubla przed­
woJennego zł. 1;62. 

Przekroczył-Oby to ramy nfiniejszego artykuf1u, gdylbyśmy 
chcie11i wyszczególnić wszystkie argumenty, P'rzemawiiające 

za słusznością postulatów właścicieli rnalruości. Zwrócimy 
1.1'wa1gę tylko na jeden fakt. Otóź Poliska Dyr:eikcja Wzadem­
nych Ubezpieczeń podwyższyła szacunki 01gJrniowe, a tern 
S1amemi -skład'hl z,a roik 1929 O 80°/o, Hoząc ·olbe1c114:e rubel 
prz1e·dwo1j.ernny 7 zł. 06 gr. 

Czyż w takich warnnJrnch moiżHwa Jest inic}aitywa pry­
watna w budO!WIJ1ictwde? 

Jak się przedstawia t. zw. „ruelh bl.llCl-01wlany" wfi~imy 
z na'stępujących szcz·egótów, zamieszczonych w ' ~sięd1z,e Sta­
ty1stycznej m. Łodzi: 

W roiku 1927 rnzpoczęto budowę 208 nowych domów, 24 
przebu1dówek i 1'2 nadbudówek. !Ukofrcwno z te·go 151 bu­
dynków nowych, 21 prnerbuidówek i 5 J1'a·dbu1dówek UzY'S­
ka'11o w ten S1posób 11~2 ·iz1b. 

Ze względu na to, że ·S1p11awa wsitr,zymaniia podwyżilci ko­
mornego może być zatatwiona ty;ltko przez sejm, zaś kOIITTisja 
praWlnicza sejmu wnfosek socjaHstyozny w tej sprawie -0;d­
rziuciła, 'l.tchwata Rady tMiesk.iei w danym ,wy.padk>u nre ;po­
sia,da zasadniic.z,e,go znaczenia. 

że sami ·socjaliści nie ·traktują całej, tej sprawy serjo 

i warte je tu wyml~en·ić, by czyteln1k mógł sobie zidać sprawę 
z pol-0ż1enia, w j.ikijm ,się znaj1duj,ą obecln!ie pasiadac'Ze ·diomów 
z jedn'Oliizbowemi mi1eszkaniami. 

Otóź w jednym z ,OOtabntch numerów l{)zie'J11niika· Woje­
wódzkiego m. Łodzi wyszczeigółnioruy jeist rdrzf.ienny koo.zt 
uitrzym<m~a mdz1:ny pracowniozej, złQiżon:ej z 4-ch osób. 

M'iędzy łnncmi we wspomnia1nej statystyce frglllmje wy-

·datek nia mieszkani·e, Móry wyoosi • 
dziennie gr. 26,60 

fane wyidatki wynos!Zą: 
na itramwaje dziennie gr. 40 
na gazetę dziennie gr. 26,43 

a z,atem·ina gazetę wydaje sf.ę tyleż CiO na mlie'Szikanie. 
!Przytaczamy kHka charakte1:.ystycznyc'h faktów wzięty<oh 

z codz·iennego życia: 

obecnie zł. 9, czyli za 1 Rb!. wypada zł. 7.50 

" 
„ 0,53 

" 
„ „ „ „ 

" 
6,29 

„ „ 2,90 „ „ 
" 

„ 
" " 8 80 

„ „ 3,60 ,, „ „ 
" " 

„ 7 20 
„ 

" 
1,50 

" " " " 
„ ,, 4.50 

„ 
" 

30.- „ „ 
" 

„ 
" 

,, 7.50 

" 
„100.-

" " " 
„ 

" "12 50 

świadczy c'hoc:ażJby fakit, że łódzki orga1n IJl.iemieckieJ 1partji 
siocjai!istycznej, której 1przedstawiciele ·stoją blisko Ma1gisfoatu 
m. Łodzi, 'PO'święcił wymieni,ooej sprawie za:ledwie kilka wi:er­
szy. Magistrat m. Łodzi w wy.konanilU uchwaI'y Rady 1Miejs­
kiej wystosuJe oidpowie'dn~ memoriał do właidz centralnych, 
w którym oczywiście pow-0ływać się będzie na rozmaite fan­
tastyiczne cyfry, jed'nak Jesteśmy przekonani, 'i;e 'rnąd 'PO tej 
linii nie pójdzie i nad wfltlloskiem Rardy Miejskiej m. Łodz,i 

przejdzie <lo porządik1u id!Z.ienne.go. 

Tabelka 
do ohliczenia ustawowego komornego w I kwartale 1929 r 

za przed wojenne ruble. 
Dla mieszkań jednoizbowych 
złożonych z pokoju i kuchni, 

lub samej tylko kuchni 
ól°lo podstawowego komornego. 

Za 1 rub. przedwojenny 1 zł. 62,26 gr. 

" 
2 „ przedwojenne 'o .., " 24,52 " 

" 
3 

" 
4 fi 86,78 

" 
" 4 " " 

6 " 49,04 • 
' 

5 
" " 8 li 11,80 " 

" 6 
" 

„ 9 " 78,66 „ 

" 
7 ff " 

11 " 35,82 " 
" 

8 
" • 12 " 98,08 • 

" 
9 

" " H ff 60,34 • 
„ 10 " „ 16 " 22,60 " 

Za wszystkie inne lokale 100% po-dstawowego ko­
mornego. 

Lokatorzj jednopokojowych mieszkań opłacają w l·ym 
•kwartale 1929 r. świadczania za wod~ ora1 za wywóz 
nieczystości kloacznych, pozostali nie opłacuj~ żadnych 
świadczeń. 

Opłaty dodatkowe dla mieszkań jednoizbowych wyga· 
sają z chwilą, gdy komorne osiągnie 75°/, przedwojennego 
komornego. 
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Sekretarjat-na Wiśniowej Górze. 
Centralne Sfl()1warzy.sz.enie ·Włlaścicieli Nieruchomości m. 

Łodzi i Województwa Łó11zkiego uprawnione jest n-a mocy 
§ 3 statut1u StolWiarzysiz.eniia 1do zaikłaidanda w poiw.i'atach t. zw. 
„sekr:etarj.aitów" . WQlbec tego, że sprnwa zo·rganizowania 
wł·a1ścicieli nieruchomości na WiśnóQlweji Górz.e, jako miejsoo.­
wości gęst·o zabuidlow~nej i zaludniO.nej (z.wl·aszcz!a 'latem), 
stato się aktualne, zaintere siowane osoby zwróciły się do 
Centralnego :Stow. W~. Nier. z prośbą o PO!Paircl'.ie akcji, 
zmierzającej do utworzenia · sekf.eta·rjia!tJu ;powiatowego. 

IW wyniku wstępny.eh pertraktacyj Zarząd Ceni~rnlrnego 
St·ow. Wt. Nier. z1woł1ał z·eibrantle w lokalu Stowarzyszeniia, 
r,elem szczegófowego1 omówenia tej •SIJ)rawy. Na zebranie 
to, z1go<lnie z listą oibecnych, przyibyło 28 osób, wszyscy 
posiadacze gru:nrt:ów n:a Wti1śll!iowej Górz1e. 

Porządek dzieooy -01bej:mo1wał następujące punkty: 
1) R.efernt w sprawie utworzenia 1oddziałiu; 
2) Sprawa ochrony lasu ina 1Wiśll!ilowiej Górze; 
3) Sprawa p()ldatkowa. 
4) W niosiki. 

Posiedzen1:e zagaił p. N ef to I i n , który w krótkich 
słowach wskazał na niebezpieczeństwo, grożące właścicie­
lom posesyj na Wiśniowej Górze z powodu prze:prnwadzane­
go wyrębu lasu. 

Na: pr:rewoidlniczącego wyibrano jedno·głośnie p. I. Li -
br ac 'ha. 
1. Obecny na zebran;u przedstawiciel Centralne.go Stowa­
rzyszenia WłaścicieU Ni·eruchomośd p. f r ie se wyjaśnił 
techniczną stronę utworz·enia sekretariatu i •prz·eczytał przy­
jęty przez Zarząd Stowarzyszenia regulamin, na którego 
p·odstawie sekretariat rozpoozyna swodą dzfałialność. 

.W toku dyskusji, w której zabrali g~os p.p. Tyller, Ubrach 
i in. zebrani jedinogłrośnie wyrazm zgodę nai utworzenie 
sckretarjatu. 

M.HELMAN 
Poświęcone OyrekŁ<1rowl Let nowi Gale­

wiczowi z okazji 25-letn!ej pracy na. stano 
w1sku Oyre1,tor11. Towarr.ystw<1 Kredytoweeo 
m. Łodzi. 

Działalność 
Towarzystwa Kredytowego m. Lodzi 

w świetle cyfr. 
Główną rolę w mzhudioiwie miasta Łodzri i pobt11dlzeni:1u 

do życia ini1cjatywy prywatnej w buid01Wnictwie odegrało 
T01W:arzyistwo Kredytowe. Łódź, która z małeg·o mia'Steczika 
zamijeniła się w ciągu ostatrf:ch 40 kut 1przed wojną światową 
na 0 1lbrzymie miasto z tyisiącamd domów, za1wdz·ięcza swój 
imponujący . rozwój w pie·rwszym nzę<lzie Towar(lystwu 
Kredyito;wemu. Szcz·egó!nrie d01niosłe znaczenli·e miał•o To­
warzystwo K•redyto:we dla stanu właścicieli n·ieruc'h-omości 
w Ł01dzi, pozwalając na ja1k: nati'sze.r·szy rozrwój inicjatywy 
prywatnej w bwdo1wnictwie. 

Przeto dla zaipoizma·nia szerszego grona właścidi eli 
domów z dziejami tej insrtytucj'i, przyt1oczytmy kilka dat 
i danych cyfrowyich, d'otyczących jej powstania i rozwoju. 

Towarzys~wo Kre'dyt01We m. Łoidzi z.af0rż0ine z·ostafo 
w roku 1870 z inicjatywy b. ))'rezydenta miasta Łod.zii 
Andrzeja Rosickiego„ przy współu1dzia.(e gruipy wfaśc1cieli 
nieruchomości . 

Dnia 12 ljipca 1870 r. przedl·oŻO<no ówczesnym właidz·om 
odnośne ipo<lianie, po·dp(.sane przez załoiżycieti, którym~ byli: 
Karol 1Scheibler, L Grohman, Józef Pa·szikieiwilcz, Jakób 
Peters, f erdynaind Szlimm, Maxim11jan Le·inweber, tte1ruyk 
Schlosser, Karol Gehlig, tterman Kons•ta1dt„ Marcin Łaski , 
Wilhelm Ginsberg fł R1afał tSachs. 

Do kierownictwa srckretarjatu wybrane zostały naraz.ie 
następujące osoby: J) Jakub U:brach, 2) Tyller Leon, 
3) Ginsberg ChH, 4) Neftolin J. 5) Łyiszk·owski Józ,ef, 
6) Sztyift Szlama i na zastępców: 1) Piask·owski Walenty, 
2) Lichtenfeld Zygmunt, 3) Jakubowicz Aroo. 
2. ·W spraiwie odhr·ony laisu z·eJbran'i 111pow.aini'iają przysizłc 
k1:crownictwo sekreta-rjatu do zwrócenia się do Okręg-0wego 
Insl}ekto'fjatu Ochrony lasów z odnośnynn memoriałem. 
3- Spraiwę podatku gmnt·oiwego I}Oru:sz.y~ p. Neftolin. 
Uchwalooo zwrócić się do Centr. Stow. ,Wł. Nier. m. Łodzi 
i do Zwiiązku Zrzesz·eń z zapytaniem, czy władzy przysiługuje 
prawo pob:.erainia poda~kiu gmnto1wrego od nowowy.bud()IWa­
nych ·domów. 
4. W wolnych wnioskach porttszono sprawę chaotycznej 
zabudowy terenów na Wiśniowej Górze ti sprawę .przystanku 
kolejowego w Bedoniu. 

Uch•waloin-0 •p10Jecić załatwiie111ie tych spraw przyszłemu 
kieroiwnictwu sekretadatu. 

W końcu p. Tyller z.dał sprawozdanie z budowy sizosy 
do Wiśniiowej Góry, oo pr:zyjęt·o do wiadbmośoi. Uchwalooo, 
aby k '.·emwnictwo sekretarjatu zbadało tę sprawę 'i wyśw.iet­
l'iło ją ;pirzy sposobności członkom. 

Spodziewamy się, że ;powyższe •poczynania :pp. mioja:t·o.­
rów uwt.eńcwne zostaną ;pomślnyim ·rezultatem. 

Rad jo. 
Wobec t·ego, że lokatorzy dość cz.ęsito zaldiadaią anteny 

ra<ljowe •bez uzyskania zeziwolenia właścioieła nieruchomośd, 
na ·~er·eg .pytań osób zainteres.()IWianych rkom!Un~ku;em~. ze bez zgody właściciela domu nie wolno umieszcza~ anteny 
radj()wej na dachu. 

Sąd Najwyższy oo posiedzerl'itu. sądowem Izby IDmgiej 
jeszcze w r. 1927 w sprawie z ostkiarż.enda Czesłaiwa 1Rę1bal-

W dniu 5/17 kwietnia 1872 r. zaitwierdzooa została 
ustawa Towarzystwa, a 5/17 maja teg-Oż. roku zootiałia ogło­
szona w ówczesnym <l'zienn~kiu uirzędiowym (iSenackie wia­
-cl-0mości Nr. 3fi/1872 r.). -

Na tei 'Podsitawie zostało zwołane na <lzień 17/'29/X/ 
J 872 r. J. ogóline zebran':e 129 de'kła.rantów, !którzy wnieśli 
po1danie o pierw-01tne poiżyicrzil«i na łączną s.umę 782,810 rubli. 
Ze'branie to odbyło się w ówczesnym lokalu Towarzyisitwa 
Kredytowego przy U11. Zgierskiej Nr. 20 (MP·. 147) ·POd prze­
wodnictwem Józefa PaszkieWicrza, przy udzia·le 82 d:ekla­
ra•ntów, mających 84 glosy. Do dy,reikcji Towarzystwa wy­
brani wstaili IPIP· Karol !Sc'hei'bler, Józef Paszlkiewicz i Ma.r­
oin ł:;aslld, na zastępców - pp, L. Grnhimain, tt. Kons'taidt, 
J. 1Jarzęb01Wski i do Rady Nadwrc:zej - pip. I. K. Pmnań-sk'i, 
ferdynand SzHmm, iSzymon łieyman, Otto iSz1Wetyrsz, :St. 
Rełman, Wtlhe,lm iJ(.ern, Karol ~t·reng.e, Reinhold finster i 
J ózeif Gampe. 

Na 1pierwsum pos·i ·ed~enilut d'yrekcji, od'bytemi dn. 31/X/ 
1872 r. jako prezeis wyibr:any został p. iK:a:rol \SclheibJ.er, 
który na stan01Wiisku tem 1p<Ywsta:ł do zgonu, t. }. oo dnfa 
13/IIV/1881 r . Ra·da niadz.orcza wybrała na s.wego prezesa 
rejenta f erdy1nianida ISzJl'.mma, który petinDł równ~eż -s;woje 
Olbowli ązki do .siwego Z'gonu~ t. j. <lo< drn. 116/JVII/1881 r. Inicjator 
instytucji Anrz.ej Ro-sickt •powołany zostaf na stiainorwisko 
dyrektora hiura, na lkJtórem p.ozo-sitawał do 17/11/1904 r., t. j. 
do śmd:erci. Stanowisko to ohjął w następstwie, pełn'iący 
cd 18/X/1882 r. funkcje zaist@CY dyr·eiktor.a bium aidw-Olkat 
Leon GaJewioz, który 1do dnfa dtlłs·iejs,z.ego1 bez przerwy 
trwa na swem sta•nQIWi51ku i w wk:u bi'eżącym Oibcho<lzi 
25-<l<etni }U!bileuisz pracy. 

W roku 1872, w chwili~ po1wstania T·owarzystwa Kredy­
towego, Łódź liczyła 443 domy murowane i 159 domów 
konstrukcji m'.ę-szanej. 
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s~iego orzekł, że wtaściciel domu, który polecił dcnorcy 
usunąć antenę, nie podlega odpowiedzialności karnej. 
. Nie wleiga· wątpliwości, że w pąfl+s'twj.e ncise:em i·s·tnreje 
Jeszcze P<Jid tym względem prawdzilWa anarchia. 

Sp-rawa ta została szcz•egółl()1wo on{ówiom w j1ednym 
~ o·statniich numerów tygoidn1kia „1Aftiasto Polski"e", gdzie m. 
m. czytamy: 

„Przy obecnym rozwoju radjoamatorstwa, dach <lomu 
Przeis~a~ być wfas.nością wliaściC:ela i każdy z IOłk·atorów 
harcuje ma nim .tak 1i kie·dy mu się pod<Jiba. 

Niezmiem:1e często z<larzają się wyipadki, że nieznani 
wlaścicielowi, a niepowotian•i do tego 1u.dz1:,e do.stają się na 
dachy bez ieg-0 pozwolenia, wędrują S<Jtbiie po n:oh w bU'ta.ch, 
za~ładając arnt•erny raidjowe i psu•jąc diachy i kominy, do 
kto·rych doczepiają druty antenowe." 

Nie k•ażdej nawet firm'e elektrotechnicznej wo·lno i•est 
naprawiać insbalaci•e el~ktryc:me. Do telefonu nie w<Jlno Jest 
dotknąć ~ię n:komu poza funkcionarjus:z:ami tejże irnstytucji. 
Tymczasem radio wolno jiest zakładać każidemu, kto chce, 
gdzie choe i jak mUJ się p•odoba. Wolno mu włączać radio 
do telefonu, d'o elektryczności, wolno uz,)emniać radio do 
rur kanahiz·acyjnych i gazowych. Instalacjj radjowej nikt 
nie sprawdza, nikt na rrią n:e daje pozwolenia, rrikt jej n)e 
lrontr-0luje. Po jej założeniu niema żadnej ·kom'sji, któraiby 
założoną instalację sprawdzita i przyjęta, jak to np. ma 
m'.ejsoe z instalacją elektryczną . . S~owem - wolnoć Tomku 
w SW{)lim domkiu. ~a·dio jest na oip·atrznośoi Bożej. 

1Ą wsza•kże insta1a.cja radiowa prz.edstawia .nieraz duże 
n·iebez'Pieczeńshvo dla życr a mie•szkańców i aałośoi budynku 
mieszkalne~o, nie mówiąc }uż o szipeceniu budynków pod 
wz,gJędem estetycznym. 

iBywa, że anteny radiowe przerzucane są ponad drutami, 
PO których 'bieginie m:ąd o silnym napięci.u (przewodntlki tram„ 
wajowe), a zakończen:·a ich przyczepiane są sznurkarn1 do 
kominów. 

To też zdarza się, że drut antenowy, przy zetknięciu się 
z przewodnikiem o silne.ro niap1ięciu wyiwołiu.ie porażenie 
radjostiuchacza, piowoidiując natyalil11lia.stową śmierć. Bywa, 
że uz,Jemnt)eni·e, dołączone do· rnr ga~o·wych, przy zetknięciu 
z prą.dem o wysokiem napięaiu powoduje groźny poż.ar, 
jak to miało mie}sce niedawno w Warszawie. 

Po dachach wędrutią sobie różne indywidua bez żadnych 
kwalifikacyj, 'bez żadnych poz.woleń i z.aśwfa•dczeń, często 
wyrostki, których Iedyną kwalifikacją jest radjoamatorstwo. 

Pierwsza deklaracja •na po.życzkę w kwoicie 2000 rbl. 
z,gło.s.wna -została •P'rzez I. K Po.mańskiego i Adama 
fiszera nia nier.uchomo•ść 1p1rzy St. RY'111ku 140 (hip). 

Wyiptata ipierwszej pożyczkii w kiwode 14,000 rbL 
w 5°/owych listach zastawnych, przyz-nanej na nieruchomość 
przy 1111. P:<Jtrkowskiej 56, na.Jeżącej wówcrzas do Leopolda 
I-rinrza, naistą'Pił1a dn. 4. II. 1873 r. 

iJeszcz.e przed wytpuszczeniem pierwszych listów za­
stawnych, dn. 29 stycz,nia 1873 r. władze Towarzystwa 
zwróciły się do Komitetu Giełdy Warsaawskiej D wprowa­
dzenie 5°1o-wych li•st zast•awnych do cedul1y g;'.-efidowej i dn. 
19. II. 1873 r. zanotowano pornz pierwszy sprzedaż wymię­
nionych listów po kursie 82,50 (za sto). W Łodzi listy te 
sprzedano po1przednio po kursie 83,8.5. 

Pierwsza SIJ)·rzedaż niernohomośd'. z licytacji za _ n~eza­
płacone raty Towarzystwa odbyła się 13/XIl/1878 r. za 
dhtg w sumie 1.500 rbl., ciążący ·na niernchomo.ści przy ul. 
St. Rynek 137 (Mp.), należą·cej do Icka Bławatta. Dom ten 
sprzedany został za 6.430 rbl. 

Od zatoienia Towarzystwa Kredytowego do 3L. X. 
1. 1914 sprz.edano droigą licytacji ogółem 276 domów, jed­
nakż·e trz.eba za.znaczyć, że nie wszy;stkie sv·rz.edaże spo.wo­
dowa1ne były d:ężkliem poło1żeniem ich właścicieli, 1a raczej 
szybszą i tańszą iprncedurą S1P•r.zedaży w wypadkach, gdy 
nieruchomość nalei.ata do kilku wspólników Juh s1padko­
bierców. 

'Dzieje Towarzystwa KTedytoweigo mOŻi11'a podz.ielić na 
4 okresy, rniia·nowide: l) <Jd z..ał1ożenia do r. 19'14, t. j. do wy­
buchu wojny śwfatowej; 2) od r. 1914 do r. 1918 okres oku­
pacH niem:·eckiej; 3) od r. 1918 do wprowadienia nowej 
waJ.UJty po1l•sikiej t przerachowamia dł1u·gów hj.potecznych oraz 
4) od tej chwili <lo zmia'lly u-sita.wy Torwarzystwai. 

Każdy z wym~en1:on.ych okresów odźrw~erciadla ws1pót­
czesne stos1unki gospodarcze. W .pierwszym okresie zazna-

Właścicielo•wi trudno jest skonstatować straty, ja1kiie mu 
lokatorzy radioamatorzy wyrz'ądzają, a nawet w raJZre sk'On-

5tatowanlia str.ait ,ni.ewi·aidomo~lmg;o1 ipo.ciąignąć dio odpotwie,dzią..1-
ności i na jakJi.ej podstaiwie, sikoro żad'ny·cb w tej mierze 
cibowiązujący.ch prz·episów niema." 

Z po·wyższe-go widać, jak niezbędne jest wprowadzenie 
przep1i.sów, regulujących siprawe anten. Leży to zarówno 
w intere·sie lokatorów jak i wliascicieJ.r domów. 

Przedstawfoiele na.sii w sejmi·e, którzy zajęliby się 
opracowaniem projektu odnośnej ustruwy, mają przed sobą 
pracę, za którą za-interesowane osOlby będą iim szczerz~ 
wdzięczne. 

I • 

Echa wystąpienia Koła Zydowskiego 
w komisji Sejmu. 

Jak wiadomo, w dniu 7 grudnia ub. r. -Odbyła s;ię 
w sejmowej kom'sji prawniczej debata nad wnioskiem soa}a­
listycznym w sprawie wstrzyma·nia pod·wyżek k-0mornianych 
cJ m'.eszkań jednoi.z·bowych. Zajęte w tej sprawie staino­
wisko posla łiartglasa, reprezentanta Kola Żyidowskiego, 
wywoitat•o zdziwłenie i n:ezaoclowoleni•e w gronie wtaścicieli 
n: eruchoimości. W zwią.zku z tern B.jatostock'i Związek 
wlaścicieli nieruchiomO'ści pnesłat lifst prostestacyjny ma ręce 
posła Farbsteina, członka Kola Żydowskiego. 

Protest ten brzmi jak następuJ·e: 
„Ze zdziwieniem przeczytaliśmy w Nr. 51 „Miasto 

Polskie'' o wystą.pien„.u posła adw. łfartglasa na K<JlmisH 
Prawniczej w sprawie wstrzymania podwyżki komornego 
od m:·eszkań jednoizbo·wych i w innych sprawach komor­
nianych. 

„Ponieważ poseł tfartglas wystąpił jako przedstawl~ciel 
całego Koła Żydowskiego, przet-0 zwracamy się do P. Posfa, 
jako wybranego przez całą ludność żydowską, z prośbą 
u po mszenie tej spr a wy na posie<lz·en!Ut plienarnem Koła 
Żydowskiego i spowodowanie powz·ięcia uchwały, że K. ż. 
z.11:odnie z za.pow :edzlami podczas wyborów, nie powinno 
zajać stanowiska opozycyjnego wobec właścicieli nierucho­
mości. 

„Pozwalam sobie przypomnieć p. Posłowi, że w ozasie 

cza się niezwykły wprnst rozkwit, w następnych za:ś 
wieksze lt11b mniejsze wstrzymanie rozwoju, •s1powodowane 
działaniami wojennem: i ich skutkami w poistaci dewaluacji 
oraz zatamowaniem inicjatyrwy prywa•tnej s~mtkiem wprowa­
dzenia ustawy o ochronie lokatorów. 

Od założenia Towarzys,twa Kredytowego d'o dnia 30. X: 
191-ł r. wydano pożycz·ek na ogólną sumę rbl. 83.707.100 ~ 
w listach zastawny'Ch 41/2 °/o i 5 °/o-wych, prrzyowm wł.aśd~ 
ciele nieruchomości stracili na k'll1rsie 01gółeim 6 676 860 rbl. 
Byly i·ednaik momenty, gdy kurs g•iełdowy listów zastawnych 
przewyższa1 ich wartość nominalną, i w latach odi 1891 do 
1897 zy.ski na kwrs1:e emitowanych w tym Olkresie wyno1s'ily 
18.876 rbl. Najniższy ·kurs 5°/o-wych listów zastawnych no­
towany w rotku 1875 wynois.ił 76,87, naj1wyższy, w rok'll 1897, 
100,97, ;przeaiętrny 'kurs• tych li-stów za cały czas wy­
r. ·o•sił 90,15. 

41/2°/o-we listy zastawne, które wypuszczone były ,pornz 
pierwszy w r. 1896 i pornz pierwszy no•towane na gJ:dldzie 
warszawskiej w d. 15. VIJ. 1896 po imrsie 96.60, osiąignęły 
najwyższy 'kurs t. j. 98,83 w r. 1'897, najniższy w r. 19H 81,12 
przeciętny kurs wynosił 90,10. 

Dnia 31. X. 1915 roku •po•zoMało 2068 pożyczek, w tern 
J % na n1ieruohomości fabryczne. Szacunek techniczny 
ws.zystkich niemchcim:ości wynosił · 13 361 285 rbl. (w tern 
82 ·kop„ suma wy•danych na nie ipoiżyczek wynosił·a 54 071 600 
rlbl. (na fabryki pnymaino 7 010 800 rbl.), co sta.now~ 47,086/o 
szacu1nku technk.znego; nieruohomośo:. t·e as.ekUJrowane !były 
na st1mę 84 843 214 rbl., (fabryczne na 11498 012 rbl.), co sta­
nowi 63,73°1o udz•ielony.ch p-0życzek; dochód r-ocziny ze 
w·szystkich tych nieruchomości wy.nosił 114.640.1936 rbl. 
z fabryk 1618999 Tb!.), a zatem dochód za 4,08 lat mógt. po­
kryć caltkowitą •s11mę .PQiŻyczek. W dniu 31. X. 1915 ni·eamor­
tyzowane vożycziki wyn<J·siły 46 557 856 r'bl. 54 kov„ z te.g-0 
w 5°/o-wych J.łstch 28 083 902,13 rbl. i w 41/26/o-wych -
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prz.ed\.vyborczy•m P. poseł w Białymstoku za.pewnił nas, że 
K. Ż. n':e będzie występowało przeciwko wł1aścicielom nie­
rnchomości i ż·e właśnie S'olidamemu trzymani·u się · właś­
cicieli nieruchorno•ści przy wytkniętej linii należy za wd.z.'ęczać 
wynik wyborów. 

. . 

„Podpisali w. z. Prezesa (--) Aiz·ensztat, 

Kierowrnik Kancelarii (-) M. Jęczm'.·eń." 

W kraju i poza krajem. 
Podatek od nieruchomości w Niemczech. 

J•edtiYm t naihardzi•ej hiepopuilarnych p0tda·ttków 11a tery~ 
tt>rjuim Rzeszy jest po1datek od ·niiemchomo·Ści. Ody 5 lat 
temu wpmwad1zmo go z myślą zużytkowania zd'abytych 
w ten s1pbsób foncLusizów na budowę domów mi1cszka1lny.ch, 
właśność n:emchoma 'P'rzyjęła na siebe ten no1wy ciężar, 
spodzi·ewając się, że przyczyni się to dhoć w części d·o 
zalia·godze,nia straszliwego gło1du mieszkan:mveg·o. Sncj•alne, 
go·spodaTcze i kultwralne znacz·enie tego podatkw było 
wówczas uznane przez wszystkie sfery. W międzyczas':,e 
jednak nas.troje s1ię zmieniły, gdyż wply·wy t>siągnięte 
z tytułn t.e·go podatk1u ni·e bryły zużytk-0wane w całości na 
pietwo·tnie zamierzony c·el i służyły na z.aipłaoen1:1e p-eirn;ji 
urze·dnikom państwow~m i zatykanie rozmaMych dziur 
w buidżede. 

Podatek od nieruchomO•Ści w Niemczech stanowi 130/o 
wszystkich podatków. Od czasu podwyższ.e111ia lmmorne,go, 
podat1ek ten w ciąig'IJI ostat111ich trzech lat wzrósł •od 1.250 
milionów maTek .do 1.650 m11IJ. marek rocznie, (3.465.000.000 
złotych polskich), z tego na budowę domów mies.zkalnyc11 
przeznacwno 800 mili. marek, reszta zaś pocJi:.ała się niewl•a­
domo gdzie. Ogó~em w 'Ciągu pięciu lat zainkasowano od 
włiaścideli ni·eruchomości 1pod p1reteksteim buidowy n~owych 
domów 7 miljiardów marek, przycz.em .na ibudowę zuiżytk>o­
wano zaledwie 3 m:.f1jardy, pozostał·e 4 miljardy marek poszły 
na inne wydatki. 

Jak wiadomo, Rząd zamierza wystą·pić i u na's z nowym 
projekt·em podwyższenia koimorneg·o o kilkanaście procent. 
Sumy te również mają być przeznaczone na t. zw. rozbudowę 
miast. 

IWl()bec przytoczonych wyżej sto1Su11ików panujących 
w Ntemcz·ech i wiele n1e;poko,jących ·objawów, jakim jest 
m. in. fakt, że Maigisłtat m. Łodzi, który pocz::i·tkowo prze­
znaczył do1datek komunalny do państwowego podatku od 

118 473 954 rbl. 4·1 k01P·.; kapi1tał zasobo1wy wzrós-łl do 3 277 881 
r'bl. 621/2 kOIP. 

nieruchomości na budowę kanalizacji, a obeC111te zamierza 
w.p·rowadzić specjalny 60/o-wy podatek kanal·izacyjiny od 
SUfIT!Y brutto dochodu1, oibawiamy s1 '. ę, że wprnwadz·eni1e wy­
mi·rniDnego proJektu I(ząd·owego będzie mi1ał1o podobne }ak 
w Niemcz·ec'h rez,uiltaty. 

Zakład czyszczenia miasta we Lwowie. 

Komun1alny zakład oczyszo.za.nia miasta został zreorga­
ndzowaniy. Pod opieki zakładu znajdują się w.szystk:ie 
u~ice mfasta o łącznej dtugości przeszło 150 kilometr., 
z któTyc'h wywozi s;ię d-z.:1e11J11ie okoki 250 ton śmieci i około 
l 5 to111 zmitek, z·ebranych przez wózkarzy. !Największą 
trudno·ść w czyszcz•eruiu :przedstawia·ją ulice brukowane, ·do 
z.amiatan'ia których zatrn1dinia. się dziennie około 2-00 robotrI'i­
ków, rozw:oe;oniych na mi•ejsca pracy samocihodami cięża'fo­

wemi. Do zamiatania ul'ic brukowanych używa .si:ę mecha­
t1icznych szczotek samochodowych lwb konnych, oraz około 
250 wózkarzy, z.b~erających zmiecione śmaecie do specjal­
nych skrzynek. Wywoż·one za miasto śmieo:e pokrywa sJę 
hło·tetn, celem usuniięcia wyziewów gnilnych. Ważną dla 
mia·sta •s.pra wą jest wybodoiwanie zakładu dla spalani,a śmied, 
- w tym ki•emnku prrowadzone są obeonie prziez1Za'kfad czysz-

' cz1eni:1a mdasta odpowiednie .s.tudja. Drugą ważną -śprawą je·st 
m~clrnniz·oiwanie tabtoriu. R.ozpoczę·to jwż biudiowę garażu 
z Ll'myw,afoią i sus1zarnią, wylbu1dowa1no podziemny zbiornik 
1111a benzyinę o 1poj·emn01śc~ 20 ty.s''. ęcy litrów. W u1bieglyim 
roku wywóz śmieci kosztował miasto 370 tysięcy ·zt01tyc'h, 
natomiast przy zmeohandzowaniu taboru w-yidatek ten 
zmniejszył się dziesiędokrotnk / 

Oczyszczanie Warsz y. 

Rada miejska m stołeczneg-o ffrrazawy powzięła 

uchwałę o oczyszozaniu ·m·:asta 01d 10 g. wiecz. do 5 g. irano. 
Magistrat ·wystąpił do Rady miejskiej z wnioskiem o mecha­
niezne oczy•szczani•e miasta w cią·gu catiej do1by. Komisja 
rady miejsk',e j, której wniosek ten przekazano, w-yiporwie­
działa się za 01czyszczaniem na koszt ma.gistratu, a nie 
właścicieli domów. 

Komi~ja regulaminowo-prawna rady miejskiej, stojąc na 
stanowisku, ż·e rada miej.ska przesądziła już sprawę, iż 

oczyszczanie miaista ma się odbywać na koszt właścicieli 
domów, wy·powiedziała opinię, że powracanie do sprawy, 
kto ma ponosić koszta mechanicznego oczyszczani.a, byłoby 
wznaw ianiem kwestji przesndzonej i poddaniem rew1zJ1 
uClhwalonego już przez plenum rady miejskiej statwtu opla t. 

sądowych, które uzyskali poszccze.gólni członkowie To­
warzystwa, jak Pinkus i inni. 

Prz.ez cały czas· włiaiścic~ele niernchomości w1Pladi!i tytu­
łem ka·r za n'.ez•a'P'ł1aoone w terminie raty 1 032 138 r'bl. 221/2 
kotp., przyczem zy.skali oo ulgach z powodu nadwyżki kapi­
taru zas01bo1wego: w lat•ach 1886-1890 i w r. 1896/7 razem 
794 276 rbl. 631/2 ko1p.; na t. zw. grosz administracyjny w1pta- 1 

:.:ono 1.474.894 rbl. 391/2 kop. Ogólna suma asekurncyjna za ten 
czas wynos''.ła 1.279.345.028 rbl.; za straty powstałe wskutek 
pożaru różne towarzystwa wyipłaciły 1.775.599 rbl. 541/2 kop., 
co stanowi 0,14°/o sumy as,ek·uracyj,niej<. 

O rozmiarach dewaluacji śwCadczą następujące liczby: 
w r. 1920/21 wydatki wy;nosHy 3 804 513 mk. 25 fen., w roku 
1921/22 - 25 231476 mk. 41 fen. wreszcie w r. 1922123 - aż 
309 9.12 604 mk. 45 fen. 

W okresie tym sprzedano z licytacji w r. 1918/19 - 5 do-
11,ów, w r. 1919/20 - 12. Na gmsz administracyjny człlQn­
kowie wpłacili 293 612 rbl. óO kop., a tytułem kar za niezapła­
cone rnty ściągJ1ięto 347 358 rbl. 39 kop. 

Ja.k widzimy ·położenie Tow. Kred. było niezmiernie 
!rudne i tylko dzięki L-CJ.wiązanemu w owym czasie komiteto~ 
wi 01bywatelskiemu, mającemu na celu crbrolflę tej tak w.ainej 
instytucH przeid' ruiną, zdotat·a ·ona prz.etrwać ten ciężk·i okres. 

Ogólny przychód Towiarzystwa Kredytowego z grosz.a 
administrncyjinego, kar 1i 1prncent6w wynosił 4 627 316 rbl. · 
43 kOIP., wydatki zaś ·wyino1siły 2 669 533 rbl. 82 k1Q1p. 

W latach wojennych od r. 1915 do 1916/ 17 żadnych po,ży­
czek nie wydawano. W r. 1916/17 wydano pożyczki na s1wmę 
166.600 rbl. w 50/o-wych listach zastawnych, których ku1rs 
wynosit wówczas 74. -

•W r. 1917/18 nie wydalnio wcale ,pożyczek. 
Od 1918/19 r. ido 1922/23 r. To1warzystwo Kredytowe 

wydafo .pożyczki w mankaoh, któr·e przenachowane na mble 
wdlg. kurstt 2.16 za 1 rbl., stanowil•y w 41/20/o-wyich Hstach z.a­
~tawnych sumę rbl. 793.600 i 50/o-wych listach suimę 
115 043 100 •rbl. Kurs Jiistów w tych lataich był wy1s·oki i pr.ze­
kr.acz·ał 100, jednak niestety sumy z 1JJ01wodiu dewaluacji miały 
bardzo ni'kłą wartoiść. Trudne poło~enie Towarzystwa Kre­
dy.towego w owym okresie zwiększał jes.zcze fakt, że licz.ni 
dłużnicy s1plaoai:. pożyczki prz.edwojenne w ma·rkach, pfacąc 
za 1 ru'bel 2,16. Włiadze Tiawarzystwa zmuszo•ne były do 
przyjmowania ty;ch sptat na P01ctstaiwie orzecz·eń 1j. 1wyrnków 

W roku 1925 nash\piła \'.'<ilory;.:,r,cja sum hipotecznych. 
Na dzień J. I. 1926 r. było 1SJ9 pożyczek, które zostały prze-

1 rachowane na ogólną sumę złotych 15 101 585 gr. 61. Po 
wpłaceniu prze-z właścicieli nieruchomości końcówek w sumie 
l 17 385 zt. 61 gr. \V dniu 12. lV. 26 r. ujawniono na hipotece 
1819 poe;yczek na sumę 14 984 200 zł., z których na 41/20/o-we 
listy zastawne przy•p.ada zl. 5 329 500, a na 50/o-we -
zł. 9i 664 700. -

W roiku 1926 spłacono 39 pożyczek na sumę 310 700 zł. 
Pożyczki: zaczęito wy·dawać 1doip.iero w roiku 1927 w 8°/o­

wych Hstach zastawnych; wyda1no 44 po.życzki na sumę 
4.577.100 z!. Listy te były tpo•raz pierwszy notowane na 
gief.dzie warszawskiej w d. 17. VlilJ. 27 r., po kmsre 74. 

W roku 1927 spł·awno 39 pożycz·ek na sumę 171600 zl.; 
sprze·dano z licytacji 3 domy. 
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Informacje i wiadomości bieżące. 
Znaczki stemplowe na rachunkacłi; 

W.tadze wyjaśniły, ż.e uiszcz,enie Qipfiaty 1stemp,[owej od 
rachunku zrraczkami stemplowemi wteidy tyliko jest prav/idto­
·.-re: 1) g;dy opłata stemplowa, przy,p-adająca od danego ra­
chunkn nie przekracza ·- bez 10 proc. dodatlću nacLzwyczaj­
nego - kwotę 100 zł.; 2) gdy naklejono zna'ozki stemplowe 
w należnej \.Vysokości, a zarazem 3) gdy znaczkri te skaso­
wano w jeden ze sposobów, przewidzim1ych w ustępie 
trz.eo:m art. 74 ustawy o opłatach stemplowych. 

(Skasowanie znaczków stempiowych mo,ż,e nastą'Pić niie­
tylko przez przepisanie początk,owemi. lub końcoweimi wy­
razami tekstu, lecz także przez przepi1sanie da>tą skas•owania 
oraz nazwisldem lub trmą ka,sują1oego.) 

Zatem nieskasowanie z,naczków st,emplowych na racihuin­
kn, lub skasowaMic ich wadliwe (np. przez przekreślenie atra­
mentem nakrzyż), lub też w sposób, który jedynie częściowo 
r,okrywa się ze SP·osobem kasowania, przewidz::anym w wy­
mienionym artykule (skasowanie bądź tylko datą, 1bądź 
tylko pieczątką firmową) należy uważać za ,1uiszczeni,e 
w sposób nieprawidłowy". 

Natomiast naklejen:e znaczków stempl<iwych na od­
wrotnej stronie rachunku, o ile poza tern spełnion1e są warunki, 
podane w:)'żei pod J do 3, jeist dozwolone. 

Pa1istwowy i komunalny podatek od nieruchomości. 

Czwarta rata pańshvowego i komunalnego podatku od 
nieruchomości za rok 1928 platna jest w liutym b. r. Preklu­
zyjny termin dla zapł,acenia bez dol'icz,enia ods,etek za zwłokę 
n·pływa z dniem 1 4 marca r. b. 

Podatek przemysłowy (obrotowy). 
Z dn~em 15 lutego mija termin składania zeznań o podat­

ku przemysłowym za rok 1928. 

Podatek dochodowy. 
Z dniem l marca mi>ia termin skł.a,dania zeznań o podatku 

dochodowym za r. 1928. - Do sprawy podatku dochodowe·go 
powrócimy w następnym numerze. 

Płatnicy podatków powinni się mieć na baczności. 
Do wiadomości władz m(ejskich doszło, że do zalegają­

cych w podatkach płatników, którym wyznaczone już zostały 
licytacje, zgłaszają się jacyś osobnicy, z propozycją wstrzy­
mania licytacji i wyjednania spłat ratalnych za odpowiedniem 
oczywiście wynagrodzeniem. 

W rnkiu 1928 wy.da11110 191 pożyczek ina ogólną S1Umę 
19 782 100 zł., s;pł-acono 72 poiżyczki na surmę 579 800, ngół,em 
do dn. 31. XII. 28 r. s.płiacono 150 poiżyczek na łączną srumę 
1 062100 zł. 

Kurs gieldorwy 5°/o-wYch Hsitów zastaw1nych To­
warzystwa WYIIlO&i obecnlie 58, 41/2°/o-wych - 52, a 8°/o-wydh · 
- 65 za 100. 

Powstały .na d'Z'ień 1. I. 1929 r. na-stęipuJąoe pożyczki: 
w 41/ 2%-wych :istach znstawn na sumę zł. 4.903.00r.-
w ó0;o-wych ~ • „ " 9.' 19100 - zł. l '!.992.l()'l 

w 8°t0 wych ~ , „ 
Ogółem 1489 c, łonków winnych jest razem 

iPożyozki te rpodzielone są ·pomtlęidzy 
wa•rzystwa 1stosownie do 1proni·żiszej tabelki: 

2ł. 24.35\1 2PQ 

zł. 38 281.300 

ozl'.(mków To-

< tć człon. 'Nysokość pożyczki ilo~ó człt, n. Wy sok ość po ży czk 
do zł do zł. 

126 1.000 24 60.000 
105 2.000 11 70 oco 
118 3.000 12 80 ooo 
85 4 ooo 13 90 oco 
64: 5.000 19 100 ooo 
78 6.000 23 ,125.000 
58 7.000 14 150 ooo 
71 8 ooo 10 1 75 ooo 
5'ł ~ uoo 11 200.000 
47 10 .000 18 250 ooo 

183 15.000 3 275 ooo 
117 20.000 6 300.000 

W związku z powyższem, Ma,gist-rat podaje do pQWS>zech­
nej wi'adomości, że nikt z pośród iunkcjonarjuszów miejskich 
nie jest upoważniony ,do zajmowania Srię pośrednictwem po­
datkowem, i ż,e '0 wsze.Jkd1 ewentualnY'oh ulgad1 i uł1atvtie-
11 i,ach podatko1wych ,decY'duje w wypadkach zasfo1giujących 111a 
uwzglę,dnienie jedyni,e kieTOwnictwo \Vydziatu Podatlmweigo 
(Plac\No,Jności 2). Proponowa1nie więc przez n~eznanyc.h osQb­
ników usługi są najzupełn'·ei bezwartościowe i propozycje te 
służyć mogą jedynie d'o wytiu1dzenia pieniędzy od n~edo,ść 

ostrożnych podatniików. Jednocześnie Magistrat ostrzega 
niepunktualnych płatników, że w razi,e niedotrzymania przez 
nich choćby jednego terminu, wyiznaczoneigo dla s.pliat raita:l­
nych, przyznana ulga będzie nieżwłocznie cofniętą, zaś 
wsz,elkie reklam ac. e w tym względzie pozostaną bez 
uwzględnienia. · · 

Ostemplowanie kwitów kom.ornianych . . · 
Wobec t.ego, że caly szereg właścicieli nieruchomości 

jeszcze do obecrej chwili Z'\\ raca się do nas z. prośbą .o in· 
formacje w sprawie ostemplowania kwitów, wyjaśniamy, 
że stosownie do art. 136 Ustawy Stemplowej - kwity po­
dlegają zasadniczej opiacie 20 gr. Wolne są od opłaty 
kwity na sumę nieprzewyższającą zł. SO.- . 

Stosownie do rozporząd 2enia WJ kona w czego Mi11i­
sterst wa Skarbu z dn 20. Xl. 1926 r po~witowania winny 
być bezwględnie wydawane a ksiąg grzbietowych. Zn.aczek 
ste .nplowy należy nakleić pionowo w ten sposób, aby-jego 
część górna .była zwrócona ku g6rnemu brzegowi ksi~gi. 
Po wycięciu pisma lewa połowa znaczka zostaje na talonie 
a prawa na wydanem piśmie. Talony należy przechQwy­
wać dla kontroli przez lat 5 (pięć), licząc od końca roku 
w którym uiszczono oplatę. 

Pożyczka na rozbudowę. 
Min. Spraw Wewnętrznych w porozumieniu z Min. 

Skarbu, zatwierdziło uchwałę Rady Miejskiej m. ~tot. War­
szawy w sprawie zaciągnięcia w Banku Gospodarstwa Kra­
jowego pożyczki w wysokości 20,000,000 zł. Narazie z po­
życzki tej Warszawa otrzyma 1,000,000 zł. -Da remont do· 
mów, grożących zawaleniem. 

Porady prawne. 
Komunikujemy, że pismo nasze otwiera rubry· 

kę porad prawnych, w których udzielać będzie szi 
czytelnikom odpowiedzi na wystosowane do reda'kcj. 
zapytania. 

l lość człon. 
115 
56 
39 

w :V sok ość re życzki 
30.000 
40.000 
50 ooo 

111.tść c; Jon. 

7 
2 

\Vytokość pożyczk 

400.000 
500.000 
500.000 1 ponad - --

1489 

Z rokiem 1929 rotpoczY'na się .no•wy okres T'01Warzysf1wa 
Kredytoweg-0 m. Łodzi. 

!Do chw1:,Ji ,oibeonej dz"iatialno1ść Tow. -ograniczała się ty•lko 
do samego m'iaista i nie wykraczała poza je1go granice. P-0mi­
mo, że różne m:iasta, jak z ,gie'rZ, Lublin i 1inne w ·swodm azasie 
zabiegały o poiyczkę w Łódizik,iem T-w:ie Kn:~dytowem, nie 
mogty jej i'edmk 'U'zy:skać, bowrem ustaWia: T~wia na to nie 
poz:wafał1a. Z ,drugi.ej strony · ,dfa, . ipir.zydątg'ltięcia do T-wa 
czf.onków z 'innych miastJnla.IeżiakJiby zmienić .beizpoś1reidini !Sy­

stem wyboirczy na 'POśre-dni, t. j. 1prze:z r,epirezeinta1111tów . .. 
Toiw. Kred. m. Łodzi było idoltychczais jedy1nem, którego 

dzfalalno,ść ,o,graniczała się do 'iednego miais.tai, wszystkie inine 
miały szeirszy zakres ,c1iz:iałalności a np. Tow. Kred. m. 1War­
szawy obejmuj1e 1naweit całą Rz,ecz•pOis:poilHą. 

Dopiero na Nadzwyczajnem Ogólniem ,z,ebrandl.li, odbyitem 
w dniu 5./12 28 r., ina ,wni~sek człori1ków Oen:t. iStiow. Wł. Ni-er. 
w Łodzi 1uchwa,lono zmien•ić Ulstawę i w:proiwadzić wY!bory 
systemem 'f'eprez.entantów, OO UIIDOiżJiwit10 fOIZ'SZ'erzenJire rdz.iia~ 
lalltl!o .ści T-wa na całe 1Województwo Łód!ziklie. 

W ch01d'ząc w ten 1mwy okres Trow. Kr,ed. m. ł.Jold..zi, oipi'e~ 
raj_ące 1się jak do1tychczas ina r'e1a1ny;ch pod~taw:aoh, ·Oldigrywiać 
będzie i nadal 'P'ierwszorzędlną rolę w życiu g;Olsipodarczeri1, 
o ile rząd porziuci •Próby. tamorwania . onic}atywy prywatnej 
przez róźne eksiperymenity wdaifkl()lwe, ma·jące na ce,JU' z.a:sto~ 
soiwanie etatyqimu do 'buid-0iwniictwa mijesizklalnego. 
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/ Po krótkich cierpieniach zmarł zagranicą 

t 
Bruno Jarisch 

l1tż _ dypl . 

Długoletni członek Zarządu naszego Stow. i b, vice-prezes Zarządu. 
W Zmarłym trac~my zacnego członka-, dzielnego i gorliwego obrońcę naszych spraw. 

Wdzieczną o nim pamięć zachowamy na zawsze. 

Centralne Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomości 
m. Łodzi i Województwa Łódzkiego, Piotrkowska 46. 

Zmiany w domach. 
Wobec tego, że Magistrat przystępuje do wymiaru 

podatków za rok 1929, przypominamy, że bezwzględnie na­
leży zawiadomić wydział podatkowy o wszystkich zmianach 
zaszłych w domach do 1. I. 29 r., gdyż tylko tym sposo· 
hem można uniknąć nieprawidłowego wymiaru i niepotrzeb­
nego podawania odwołań. 

Ruch w Towarzystwie Kredltowem m. Łodzi. 
W styczniu 1929 r. wypłacono 4 pożyczki na sumą 

..C.23,000.- W tymże miesiącu wystawiony został na licy· 
tację jeden dom, który jednak nie został sprzedany z po· 
wodo załatwienia sprawy przez dłużnika. 

Walka ze szczuram~ na terenie m. Łodzi. 
Wydział Zdrowotności Magistratu m. Lodzi posta10-

wił rozpocząć systematyczną -walkę ze szczurami na terenie 
m. Lodzi. ~iezależnie od stałego tępienia szczurów będzie 
przeprowadzana dwa razy do roku akcja masowego tępie­
nia tych niebezpiecznych gryzoni. W roku bie~ącym ter­
min pierwszego tep'enia został wyznaczony na pierwszą po-
łowę kwietnia. _ 

Poniżej podajemy nieco szczegółów o tych szkodnikach. 
Szczur ze względu sinitarnego i gospodarczego nalały do 
najbardziej szkodliwych i niebezpiecznych gryzoni. W aa­
szych warunkach żyją: szczur domowy, szary i rzadko apo· 
tykany aleksandryjski. Wszystkie odmiany odznaczają się 
wielką płodnością. Samiczka może w ciągu roku mieć od 
ó-6 potomstw, każdorazowo 8 - 10 sztuk młodych. Para 
a:r;czurów ma w ciągu roku 860 p:>tomków. Szczury niszczą 
izolację przewodów elektrycznych, dają powody do wybuchu 
groźnych pożarów. Przenoszą różne choroby, a w pierw· 
szym rzędzie dtumę przez pchły, które noszą na sobie. 

Szczur może gościć na sobie 35 gatunków pchf'ł, które 
przenosić się mogą na człowieka. Szczury przenoszą żół· 
taczke zakaźną (choroba Weila). Szczur jest również prze­
nosicielem w Jośoicy. 

Tąpienie szczurów i myszy ma przeto duże znaezenie 
zar,wno ze względów sanitarnych, ekonomicznych i dlatego 
teł nalety myśl wypowiedzenia wojny szczurom na terenie 
ŁGdzi powitać rado•nie. 

Heraklith. 
Zdobycze ostatnich lat i doświadczenia z lat wojny 

wytworzyły nowe wymagania, stawiane obecnie J•rzemysło­
wi budowlanemu. 

Dążenie do obniżenia cen materjałów budowlanych 
prowad:d w wyniku do 011zczędności na budowlach. 

W związku z tym rozwinął sią niezwykle sposób bu" 
dowania Heraklitbem i z dnia na dzień zyskuje nowych 
zwolenników. W samej tylko Austrji zastosowano Hera­
klitb z górą do 10.000 budowli. 

Zwracamy uwagą na ogłoszer.ie zamieszczone w ni­
niejszym numerze. 

Skrzynka do listów. 
Za powyższą rnbrykę Redakcja nie odpowiada. 

Do 

Redakcji „Łódzkiego Olosu Obywatelskiego"! 

Uprze.jmi1e proszę Sz. Panów o zamieszozenie w Ich 
piśmie poniższej wzmdanki: 

W listopadzi1e ub. raku Z/Wrócił się •do mnie, jak<l ido 
\\"SpótwłaścicieJ.a i zarządzającego dolmlU przy ut Konstanity­
no!wskiej Nr. 3, lokator te•go domu J. Sendaczi z pmśbą 
o_ wskazani·c mu fachowca dla wykonania reperacj1i mzą­
dzenia klozetowego1, które ikilkakrntnie ,było jiuiżi naprawi!alne, 
jednak bez1skutecznie. 

Skierował·em do p. Sendacza ślusarza N-0echa Grosberga. 
zam. przy ul. Zachodniej 18 u teśC!la swegio Raf.ara Sziwaj­
cera, majstra blacharskiego, który w następstwie, pomimo, 
iż reperacja miała być wykonaną na koszt lokatora, wniósł 
przeciwko mnie skargę powodową o zasądzenie zł. 85 tytu­
lem wynagrodzenia za wykonaną naprawę. Sumę tę Sąid 
wyrokiem z dn. 7. I. 29 r- przysą~ił, opi:erając się na 
zeznaniiach świadka Szymona Rajchmana, Zawadzka 36, 
postawionego przez Grosberga, który zeznał, że wynagrn­
dz.enie takie byl10 z góry urrnówione, jakkolw~ek Je.st to 
11iezgodne z prawdą, gdyż z Grosbergiem nie umawiał1em s6ę 
wcale. a tembardziej w obecności wymienionego świadka. 

Zdziwiony wysoką zapłatą, .zażądaną 'przez Orasiberiga, 
wezwałem innego ślusarza, który stwierdz:.t, że tego rodzaju 
reperacja winna kosztować tylko 5 zt. 

Nadmi·eniam. że podobne zdarzenia miały już kilkakrotnie 
miejsce. Ten sarn ślusarz Noech Grosberg zażądał od 
M.. Mondro \.vicza. właścici>ela n'eruchcmości przy ul. Konstan­
tynowskiej 68, zł. 500, jako zapłaty za roibotę, którą facho­
wi.ee oszacował na zf. 30, pnyczem ten sam świ,a1dek Szyimona 
Raichman stwierdzit wbrew prawdzie w Sądzie, że zaplata 
była umówiona zgóry w wysokości 500 zł. 

Pragnę tą drogą zwrócić uwagę właścicieli nieru>Cho­
mości na postę.pmvanie ślusarza N. Groisberga i prnestrzec 
przed powierzeniem mu wykonania jak'e'ikolw~ek pracy. 

ł,aczę wyrazy głębokiego szactmku i poważania 

A. Orbach. 

W skład kolegjum 1 edakcyjnego wchodzą: Inż. L. Lu­
botynowicz - do spraw budowlanych. Wł. Lewicki, kand. 
nauk ekonomicz - do spraw gospodarczo-ekonomicznych, 
M. Helm3n, b. poseł - do spraw statystycznych i O. Friese­
do spraw ogólnych. 
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„ ..................... „„ ...... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „ ... „„ ......... „ ... „„„~ 
Dnia 14 lutego r. b. o godzinie 3 p'O południu odbędzie się w lpkalu naszym przy nl. Piotrkowskiej M 46 

w pi~rwszym terminie 

Ogólne doroczne zebranie 
członków Centralnego Sto-warzyszenia Wła ścicieli Niernchomośd m. Łodzi i Województwa Łódzkiego w Lodzi 

z następującym porządkiem dziennym: 

I. Zagajenie i wybór prezydjum. 
2. Zatwierdzenie bilansu i sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej za rok 1928. 
8. Budżet na rok 1929. 
4 Wybór czloni{ÓW Zarządu i kan1iydatów na miejsce ustępujących. 
5. Wybór członków Komisji Rewizyjnej. 
6. Sprawa Ogólnego Zebrania członkow Tuwarzy~twa Kredytowego m. Łodzi. 
7. Wnioski. 

-
UWAGA: W raz:e niedojścia do skutku w terlllinie po\\ yższ.ym Ogó '. ne Zebr,rnie odbędzie się w drugim terminie 

dn~a 24 lutego b. r. o godz. 5-ej po poi. 
w lokalu wlasnym przy 111. Piotrkowskiej 46 i bQdziA prawomocne bei względu na ilość przybyłych członków 

BllllY TYDZIEŃ ...... „ ... „„.„„„„ 
wyrobów fabryki 

ZYRARDOW 
rozpoczyna 1 lutego 1929 roku 

firma 

„HatlaZJn Jaroslawslil" 
Piotrkowska 19, tel. 29cól 

---------------------------------------------
TOWARZYSTWO HANDLOWE 

,,WĘGW flPC.Ef'\'' 
SPRZEDAŻ WĘGLA, WAPNA,CEMENTU,GIPSU 
i t. p., materjałów budowlanych po cenach 

hurtowych. 

Łódi, KOLEJNA 7. TELEFON 32c93. 

URZĘDNIK 
instytucji komunalnej, na kierowniczern stanowisku, 
sumienny i uczciwy, chętnie przyjmie administrację 
domów. Bliższych informacji udziela adminbtracja 
niniejszego czasopisma. 

3 toliatc handlowe 
są do oddania w domu przy Cegielnianej :.\2 26. Bliż s :tą 
wiadomość udziela Sekretarj>1t Centr. S Low. Wtaśc . Nl ernch 
ul. Piotrkowska 46. 

2 pokoje z kuchnią wprost od właściciela ni erucho­
moś~i. Zgłoszenia w Adm'.nistracji pisma pod H. P. 

„ 

Zarząd Centralnego Stowarzyszenia 
Właścicieli Nieruchomości m. Łodzi i Województwa 

Łódzkiego w Łodzi. 

„ 
OBWIESZCZENIE • 

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Lodzi po· 
daje do powszechnej wiadomości, że zwyczajne ogólne ze· 
brauie członków Towarzystwa odbędzie się w dniu 26 lute­
go r. b. o godzinie 4 po południu, w gmachu Towarzystwa, 
przy ulicy Pomorskiej M 21. 

Porządek dzienny ogólnego zebrania obejmuJe: 
1) Sprawozdanie Dyrekcji za rok 1928-my, 
2) Projekt do etatu na rok 1929-ty, 
3) Wybór dwóch Dyrektorów, 
4) Wybór jednego Zastęp.cy Dyrektora, 
5) Wy bór trzech Członków Komitetu Nadzorczego. 

Wstęp na ogólne zebranie przysługuje wnystkim 
członkom Towarzystwa, to jest osobom, które zaciągnęły 
w niem pożyczkę w listach zastawnych, o ile wogóle służy 
im z prawa możność rozporządzenia sw,)im majątkiem 

Za małoletnich usamowolnionych i pozostających pod 
opieką, prawo głosu na ogól nem zebraniu przysługuje ich 
opiekunom i kuratorom. 

Członek Towarzystwa moze przelać swoje prawo do 
głosu na ogólnem zebraniu, na innego członka, nikt jed· 
nakże nie może mieć więcej, niż dwa glosy. 

Sprawozdanie Dyrekcji za rok ubiegły, . oraz projekt. 
etatu na rok 1929-ty będą dostępne dla stowarzyszonych 
w Biurze Towarzystwa, poczynając od dnia 12 lutego r. b. 
Bilety wejś!rta na ogólne zebranie wydane będą w Biurz.e 
T-wa w godzinach biurowych, poczynając od dnia 19·9 O 
do 25•go lutego r. b. wł11cznie. 

Bez biletct wejścia nikt na salę ogólnych zebrań 
wp~szczonym nie będzie. „ 
Szc~ury ! Szczury! 

1,H E R ;M ·E 511 
Ap raty i lonty gązowe. 

F. KOSIŃSKI, t.6d:I, ,1„ Sienkiewicza 67 
Tę pienf e przy pClrro ry ~azów tr~1jących ••••ur6w1 mysą, 
hre '6w, @hcmik6w I t. p. w domach mle-kalnych, 

sklo dech, arszlatach, fabrykach I o.1rodach. 

SPRZEDAŻ APARATÓW i LONTÓW. 
U \\'AGA : Ga?,y s tosowane w apara1ach "HERMES" s~ nieszkodliw.: 

dla Jud zi, zwierząt, ro:Jin i wsze.kich łlrzedmiotów 
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Ostatnie nowości sta „ e na składzie: 
ODBIORNIKI konstrukcji własnej oraz znanych firm światowych 
jak - TELBFU N KEN, LORENA, SCHAUB, LO EWE. 
Duży wybór części oraz kompletów - 30 TYPÓW GŁOŚNIKÓW. 

„„„„„„„„„„„„„; 
Do Uof OWilnłilnadilZIC: . 

tiuchnlc domowe t rcsiauracytnc; 
tioflJ do płynów 1 Jarzyn; , 
tiOflY podwóJnc de iofowanla 

mtcłła; 

Piece łląplctowc; 
CirzeJnlłll; 

Piece oarzcwftlne 
poleca 

i~ttp Hazowni IDitis~iti 
· w todzl 

ul. Piotrkowska 40, tel. 21-08. 

~ 
SCHWARTZ 

. Ł6d:f, ul. Pr~eja.:d Nr. 901 telefon 1&·14. 
P L A. ~ O . P A Ł O \\' Y z bocznicą kolejową 
pnleca ze składu po cenach ryukowych w każdej ilości z qo­
stawą d • rlomów '1łasnen;ii końmi uęGIKL p erwszorzęJ" . 
nycb głębokich kopalń we wszelkich gatu1 kach KOKS ko• 
walski mi ękki pierwszorzędnej jakości, DRZE·WO GPA 

ł:.OWE miękk e i twarde w szcz 1pach i rąbane 
P. S. z;a wagę I pierwszor1ędrią jakość wysła11ego towaru 

gwarantu1ę Udzi~lam kredytu 

Skład farb, lakierów i przetworów chemicznych 

11AGROLEUM11 

ł:.6 .:· ~. Naru,owlc•a 32 tel. 28·01 
po:eca: Farby, Lakiery, Pokosty, Chlorek, Ce­

ment, Oips, Olej do motorów, Smary, 
Benzyna, Mydło, Parafina i t. d . 

: . 

J. M. LIPIŃSKI 
&.6d~, ul. Plotrkow•ka a "1. Telefon 20·92. 

FĄBRYKA KSIĄG HANDLOWYCH 
i WYROBÓW PAPIEROWYCH. 

Skład papieru, materjałów piśmiennych i rysunkowyc h 
- DfWKAR.'<IA, LlNJAH~LA i INTROLIGATORNIA. 

POLECA : 
Pap·ery kans elaryjne I ry•unkowe. 

Księgi handlowe i f:ab 1 Y••ne, 
Roboty drukarskie 

I Księgi spacJalne (HJlemaly) 
w najlepszem wykonaniu, szybko i po cenach k o n k ur e n c y i ny c h· 

T. SchUtz Łódź, Piotrkowska 27 
Szczotki toaletowe, gospodarskie, specjalne 

do schodów oraz do użytku technicz­
nego. . Pędzle malarskie, miotełki 

i pióra do okurzania i grzebienie 
w różnych gatunkach. -

Wycieraczki, zaprawy 
do podłóg i t. p. 11 

,--------, 
s·ate labrJczne 

w ccnirum mlasia 
do W I ID Z I ER Ż Jl W IE N I Jl 
WIADOHOśt - TElEfON 61 ·fiO • ... „„„„„„„„„„„„„„„ ........ 

~------------------------------------
F. F U T E R 1'1\ A N 

Łódź, Piotrkowska 28, telefon 29-21. 
Polec.a os tatnie nowości: 

Dywanow, Chodników, Firanek, Portjer, Narzu­
tek, Kap i wszelkich pokryć meblowych 'oraz 

wie:ki wybór L I N OLE U M i CER AT. 
HURT DETAL 

Koncesjonowane i kaucjonowane przedsiębiorstwo 

Warfowniłlów Ochrony 
Mienia Własności PrJwafnel 

w Łodzi, przy ul. 6 sierpnia 28, Ili piętro, front. 

Zadaniem przedsi ębiorstwajest zapobieganie kradzieżom 
i włamaniom przez czujuą ochronę sklepów, składów, 
s~arbców, fabryk , przedsi~bior::.tw przemysłowych i t. p. 
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I ~„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„.~.,„„„„„„ ... „~ 

I 
Fabryka Wyrobów Towarów Jedwabnych I 

Sp6łka Akcyina. 

Maurycy Tauman 
Ol. JDIJOSZil fi·8 W tODZI Tel. 022 I 23·75 
przyjmuje w swoim wydziale zarobkowym, zaopatrzonym w ' maszyny najnowszego systemu, do wyrobu wszelkie 
gatunki towarów jedw11b11yct•, tak ze sztucznego jak i naturalnego jedwabiu, jak: Crepe de Cbine, Crepe Satin, 
Crepe Georgette, Suie lavable i t. p. łącznie z uszlachetnieniem, oraz wszelkie gatunki przędzy jedwabnej do 
skn:cania. Pora ly tech·dczne w zakre3ie wyrobu powyższych towarów udziela nasze b:uro kierowane przez 

pierwszorzędnA siły fachowe . 

... „ ... „„ ... „ ...... „ ......... „ ... „„„„.„„ ......... „11111111!„„„„„„ ... „„„„ ... „„ ... „ .... 

łódzkie IOWiłtZJSfWO EICkilCZDC, Sp. lłlfc. 
(Elektrownia .t.6dzka) 

Podaje do wiadomości Sz. klijentom, że sklep Elektrowni przeniesiony został do domu pr~y 

ul. Piotrkowskiei 115 
Na rJl'"'· Sprzedaż wszelkich aparatów grzejnych, maszynek do kawy, herbaty, piecyków Na rJl'"! 

Uli różnych systemów, odkurzaczy, froterek, maszynek do strzyżenia i t. p. Uli 
Nowoczesne urządzenia na elektryczności: kuchen, pokoji kąpielowych, pralnie. 

Wszelkie szczegółowe wyjaśnienia na miejscu chętnie są udzielane przez wyszkolony pEirsonel. Prosimy odwie- I 
dzać nasz lokal! Odwiedzanie nie obnwiązuje do kupna. Raty inkasuje si~ łącznie z na1etnością za dostarczoną 

energj~ elektryczną. ----1-1 
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5PlENDID I 

losJAmE DNI! W LASACH POLSKICH 
podług głośnej powieści J. Opatoszu. Realizacja John Turkow. 

o~ki.~;~~n~~sS:~~~ą w rolach głównych: DIANA BLUMFELD, Silwen Rich. 
Początek 

0 
godzinie Chór wykona pieśni chasydzkie, synagogalne i nastrojowe. 

12-ej południe. ~:~~~~~~ BOSKA KOBIET A ze znakomitą Gretą Garbo w głównej roli. 
~ ................................................ „ ......... _, I 

l 

Mieszk.ania 
3 4 pok.ojowe z wygodami 

do wynajęcia. 

Zielona N"2 44, telefon 27-74. 

lalilad blacharslii 

5Z. Dlr1ElfARB 
tódt, Kłltńslfłcio 124 

przyjmuje wszelkie roboty wchodzące w zakres 
blacharski. 

ROK ZAŁOŻENIA 1914 ROK ZAŁOŻENIA 1914. 

SKŁAD OPAŁOWY 

Botc51aw Ncodcbaocr 
Łódź, Kolejna 3 b.\Telefon 44 -93. 

poleca zel składu węgiel z kopalni "JULJUSZ-KAŻMIERZ" 
- oraz z Innych głębokich kopalń Dąbrowieck\ch . -

Kiks kowalski, odlewniczy i 
do centralnych ogrzewali 

Dostawa własnemi końmi. 
Drzewo dębowe i sosnowe 

w szozapach i rąbane 

CENY NISKIE. 

P. P. Właścicielom nieruchomości poleca się 

- I. HAMMER 
Cegielniana NQ 54 :-: Tel_efon N2 73-16 

Zakła1 dla urządzenia wodociągów, kąpielni, kloze­
tów, filtrów biologicznych etc. 

Koncesjonowane biuro 
instalacji kanalizacyjnej. 

:······················„········„·····„: • • i Tel biura 31 ·80 ~ Tel. Zarządu 55-60 i 
: : 

I HO~~~~!JllH I 
! PrzeJazd 62 · i 
i Biuro sprzedaży Koncernu „lobor" 
: (wydobycie 45% Górnośląskiej produkcji) 

i f 
::. t Wyłączna sprzedaż f 

•
::: lloksu w~i!~~~~!~~ ik~~ownl: . I 

(dla centralnych oirzcwań) i 

::: I • Sprzeda! 

• WCdłil 
• • • : • • : 

Z Własnych liODiłlń WłliODOWO dla 
przCIDYSIU I detalicznie z Wl85DYCb 

bocznic na opal. 
• .............................. „ ......... 

Hugo Forster 
zakłady artystyczno - przemysłowe 

wyrobów rzeźbiarskich i sztukatorskich 

Łódź, O Ę B O W A 3, TELEF O N 10-98 

J. F UTERMAN 
Łódź, Piotrkowska 54, telefon 6-54. 

Poleca ostatnie nowości : 
Dywanow, Chodników, Firanek, Portjer, Narzu· 
tek, Kap i wszelkich pokryć meblowych oraz 

wielki wybór LINOLEUM i CERAT. 
HURT DETAL 

Redaktor: Oskar Frie:ie, b. poseł Wydawca· Centralne Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomości m. Łodzi i Województwa 
Łódzkiego, Łódź, Piotrkowska 46. Odbito w drukarni „Neue Lodzer Zeitung", Piotrkowska 15. 


	Lodzki_Glos_Obywatelski_1929_nr01_s01
	Lodzki_Glos_Obywatelski_1929_nr01_s02
	Lodzki_Glos_Obywatelski_1929_nr01_s03
	Lodzki_Glos_Obywatelski_1929_nr01_s04
	Lodzki_Glos_Obywatelski_1929_nr01_s05
	Lodzki_Glos_Obywatelski_1929_nr01_s06
	Lodzki_Glos_Obywatelski_1929_nr01_s07
	Lodzki_Glos_Obywatelski_1929_nr01_s08
	Lodzki_Glos_Obywatelski_1929_nr01_s09
	Lodzki_Glos_Obywatelski_1929_nr01_s10
	Lodzki_Glos_Obywatelski_1929_nr01_s11
	Lodzki_Glos_Obywatelski_1929_nr01_s12
	Lodzki_Glos_Obywatelski_1929_nr01_s13
	Lodzki_Glos_Obywatelski_1929_nr01_s14
	Lodzki_Glos_Obywatelski_1929_nr01_s15
	Lodzki_Glos_Obywatelski_1929_nr01_s16

